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Cyniczne zez.nania morder·cy 
Kto przyczynił się do wykrycia zbrodniarza.-Kaczmarek· zarabiał ·na życie, lecz 
. chciał się sżybko zbog.acif~-Policja odnalazła narzędzie zbrodni w lesie pod Sulejowem 

Potwornemu z·brodniarzowi grozi kara śmierci 
Lódź, 24 maja l Podolskich. Zauważyła ona wówczas się, że był sprawcą zbrodni I dokonał I ko w lesie pod Sulejowem. 

Jak już doniósł wczorajszy ,.Express" jw kuclmi Kaczmarka, · jej w cęlu rabunkowym. Do Sulejowa udali się wywiadowcy 
Polłcja łódzka odniosła wielki sukces, ·KTÓREGO JUŻ KILKAKROTNIE Wł· Jak ustalono w ciągu dnia wczoraj- ,. łódzklego wydziału - śledczego, którzy 
Zd-Ołała ona bowiem w rekordowo szyb- ' DYW ALA. :sze20, ODNALEŻLI NA WSKAZANEM IM 
kim czasie (w kilka godzin) ustalić na- Kaczmarka widziała również loka· KACZMAREK NIE MIAt ŻADNYCH MIEJSCU WSZYSTKIE DOWODY 
zwisko. sprawcy potwornej zbrodni, d<?- torka domu przy ulicy Wólczańskiej 95 WSPÓLNIKÓW RZECZOWE. 
konane1 w domu, przy ulicy Wólczan- : Lola u irand. i działał zupełnie sam. Kaczmarek przebywa jeszcze w a-
skiej 95 i aresztować go w Sulejowie i' p. Obi Pi 1 • t t 

1 
h Wersje o erotycznem podłożu zbrod 

1

. reszcie przy wydziale śledczym. Za· 
pod Piotrkowem. e n ew as Y 0 spos rzezen ac ni nie odpowiadają prawdzie. chowuie się zupełnie spokojnie i chet· 

Zabójca, 29-letnl , Kazimierz Kaczma- swych ~ako!ll~nlkowały władzo!D Kacz .lak ustalono, córka zamordowanej , nie opowiada o okolicznościach zbrod· 
rek, elektrotechnik z zawodu. nie był ni ; marek, Jak JUZ wczoraj donosllismy, zo służącej znała wprawdzie zbrodniarza, I ni, nie zdradzając żadnych wyrzutów 
gdy karany za kryminalne przestępstwa I stał 3!eszto!'any w Sulejowie, w mle· 11ecz nigdy nie orzyjażnlła się z nim . i I sumienia. 
I CIESZYŁ SIĘ DOTYCHCZAS D0-1 szkamu sweJ matki. . nawet unikała ie20 towarzystwa. Jak nam komunikują, dziś lub jutro 

BRĄ OPIN JĄ. Po-czątkowo nie chciał on się privz W czorał w godzinach porannych 1 zostanie on przewieziony do wlezienia 
Przed sześciu laty mieszkał on w Ło , nać do winy i dooiero po kilku2odzin- Kaczmarek dokładnie opisał policji miej i przy ulicy Kopernika. 

dzi i ożenił się z pewną służącą. Gdy go : nem ~ada~iu, · które, odbywało się w sce, w którem ukrył łupy i narzędzie 1 POTWORNEMU ZBRODNIARZOWI 
powołano do wojska. \wydziale sledczym w Lodzi, · przyznał zbrodni - tooorek. Zakopał on wszyst GROZI KARA ŚMIERCI. 
NIE CHCIAŁ ODBYĆ SŁUŻBY I WE- 1 

ZERTEROW AL. · 
Żandarmeria odszukała go dość szyb b k ~, d 

!hiik~~~z~:c:m~::1e~~;t~::n~ ,·,Fa rv • a· .monet i·e nozłotowych 
do szeregów. . , 

Gdy wreszcie ukończył służbę woi" 1 •.i:. •d· · · '1• ~ te. 
skową, nie wróciJ już do żony i pozosta- ~ IH'flJI .. o ... "'ąQ,(I , pr~~·· PO.al(J~. ·DJ. arssaPJSH ... 
wił ją na łasce losu. Młoda ni~wiasta da . . , . . . , · · , . . '11t 
remnie starała się nawiązać z nim sto~ , . . . . . Wąr~za~a~ 2«1 .maj~. „, nie, ź~ pieniadze te są fałszywe. Gdy l gqzie zastano sublok~toi-a jej CzeŚtawa 
sunki. Policja warszawska wykryta wcio wezwany policjant potwierdżił . to, nie-j' Bemego .. Był . on właśnie zajęty wyjmo 

- - ZNUDZIŁAS MI SlĘ - OŚWIAD . raj fabrykę fałszywych 'monet jednozło ~ wiastę zabrano do komisarjatu, . gdzie I waniem, pieniędzy z gotowych foremek.· 
CZYL JEJ W CZASIE OSTATNIEJ towvch. Na ślad fabryki natrafiono w , poda1a się ona za Annę Łopat, zamiesz ' Beine ·był ślusarzem 'dekoracyjnym i 
ROZMOWY. - JEŻELI BĘDZIESZ ten ~posób, że wczoraj na bazarze na kałą przy ul. Wolskiej 183. Miała ona wyrabiał. monety do złudzenia podobne 
MNJE NIEPOKOIĆ, LUB ŻĄDAĆ PIE· i Pradze jakaś niewiasta kupowała towa- przy sobie foszcze 13 monet jednozło- do oryginalnych. · . 
NIĘDZY, TO CIĘ ZABIJĘ! I ry, przyczem płaci.la za. nie jednozłotów towych. , Wszystkie były fałszywe. Interes prosperował świetnie już od 

Kaczmarkowa, znając charakter me- kami. Jeden z kuoców powziął podejrze . Policja udała się do jej mieszkania, kilku tygodni. „Koszt własny" 100 mo-
ża, wiedziała, że może w każdej chwili. net jednozłotowych wynosił zaledwie 
wykonać swą groźbę, więc przestała I niecałe 10 zł„ albowiem do 100 sztuk 

sięt~ńp~:~~~ć~zasie otrzymała w Lo- Stre1·k Włókniarzy francuskich ~~d~~6J0;?.'1e~.b~~n~~~e6~1: an:x~~~~ 
dzi zajęcie służącej i pogodziła się ze _ . kolportowała lokatorka Łopat i kochan 
swym losem. przgbaera lormg c:oraz osdrzeJsze ka Bemego Marja Domańska. 

Kaczmarek po zerwaniu z żoną. wy- Paryż, 24 maja. sposób nie mogą zgodzić się na obnlże- "" ..m '~illff~" . ""~ 
Jechał do Sulejowa, gdzie zamieszkiwa- (Telegram własny). nie płac. 
ła Jego matka i razem z nią się osiedlił· Minister pracy podjął się pośrednie W RoubaiX doszło do zajść. Włók- K a h 
Będąc,~ zaw~u elektrotechni~iem, do twa w zatargu włókienniczym i rozpo- niarze urządzili wiec, a następnie po- rW We rozrUC y 
ostat~1e1 chwili zar~biał zupełnie dosta czął pertraktacje z właścicielami fabryk chód przez miasto. Sarnochód natadowa W Essen 
teczme na utrzymanie. matki i własne. I oraz delegatami robotników. Dotych- ny towarami został zatrzymany przez !Bea:rofiotni pfondrufq 

Kaczmarkowi to Die wystarczało Je- 1 czasowe rozmowy nie dały żadne~o re demonstrantów. a szofer pobity. Dosz- sftf epu 
dnak. MARZYŁ 

0 
MAJĄTKU z?ltatu i o.ro:vadzone będą w dalszym ło do starcia z policją. Magistrat miasta 

• ciągu po sw1ętach. Roubaix postanowił wypłacać zasiłki Berlin, 23 maja, 
Początkowo nosił się on z zamiarem Przewodniczący związku włóknia- strejkującym włókniarzom. (Polska Aitencia Telegraficzna) 

dokonania napadu rabunkowego w Su· rzy oświadczył, iż robotnicy w żaden W Essen I wielu innych młejscowo-
lejowie, lecz po dłuższym namyśle do- ----- ściach środkowo - niemieckiego okre-
szedł do wniosku, że w mlesteczku tem gu przemysłowego wydarzyły się ostał 
wszyscy go znają 1 ti ro""'-otntflóDJ ~as••pOOIJlfi nto krwawe zaburzenia. 

· POLICJA BĘDZIE GO MOGLA SZYB· U . . ~ · Po wiecach bezrobotnych dochodzl-
1(0 ODSZUKAĆ. przez zlomg skalne Io do starć z policją, w wyniku których 

Wybrał więc Podolskich, u których B 1• 24 . I D . k.- yt · . , . t. k' jest wielu rannych. Bezrobotni splądro 
służyła jego krewna. Kaczmarek był w er in, maJa. . z1-ę } prz omnosci ~mys1u · ierow-1 wali w Essen w śródmieściu sklepy, a 
i h ·e k . pr Y ulicy Wólczańskiej (Telegram .własm:). m~a robot dalszych czte1e.ch robotmk~w m. In. sklepy ży'wnościowe i jeden sklep 
c„ mi sz amu z W kopalni ruid'y zelazne1 Schmlede- umknęło tego sameg:o losu. z amunicj 
9~ trzy razy. z a t d ż feld miał mvej-sce ciężki wYP~dek zawa-

1 
Rozpoczęto natychmiast akcję ratun- · · ą. 

Przypuszc ał on, że .są bo~ c ' g Y l·enia się zł.omów skalnych, - przyczem kową i zdołano wydobyć ciafa 4-ch za- - Krwawe rozruchy ~łod~we spowo-
~· Po?olska ~~ła urzędniczką izby skar- 6-ciu robotników zostało zasypanych. I bityc•h robotników. dowane z~stały ~mnie1s~emem zasił-
t oweJ, syn Je! urzędnikiem magistratu · ków w wielu mieJscowosciach przemys 
iJrócz tego zaś mieli stołownikó·w. __ ... ___ „ 

1lowych, w których co czwarty miesz-

Zamordowany Edward Podolski, „Ok• ReiDbO. ~dfll.. kaniec pozbawiony Jest pracy. 
BYŁ SYNEM ZNANEGO INŻYNIERA, I"". '7 • 
który przed wojną poniósł tragiczną 
śmierć przy budowie Jakiego~ mostu. rozwodzi si_, w Rgdze Burza gradowa 

Dziadek jeizo, również budowniczy, 1 " Berlin 24 maja nabrnł on zbyt wtelkiego rozgtosu. · . 00 'ff t:er~e<fll zbudował kościół mariawicki przy uli-1 (Telegram własny) ' · · Sąd łotewski jeszcze ska1rgi rozwoid10-
cv Podlefan~j. . Słynny reżyiSer Maks R.ęinha1rdit, któ- wej nLe rozpatryWaJ, ale w kotach -praw- Budapeszt, 24 maja. 

Do UJęcia pot.wornego zbrodniarza ryi ·prz·ebywał na ·. gQ>śGinnych wyistępach niczych twi1er.dzą, iż zostanj.e ona odrzu- {Polska Agencia 1 eley;raffc znal. 
w pewnym stopom w Ryd.z·e, wniósł tam skargę sądową o eona, a·lhowkm cudzoziemcy nie. mogą Węgry nawie_dziła wielka burza gra 
PRZYCZYNIŁA SIĘ BABKA ZAMOR- rnzw.ó_d'. się rozwodz.ić na Łotwie. · dow~. \vyrządzaJąt znaczne szkody. W 

DOWANEGO, P. $ZNA.JDEROWA. Maks Rei:nhardt żyje jwż/ w s·enaracj'i Narnżie Maks R·einhard't powródf d:o 1 okohcv Sz~ks_ar~ gra~ zniszczył około 
P. Sznajd.erowa onegdaj, około 2odzl ~ z.e swą małżonką 10 laf i · nie . 'chciał Berlina i oczelkuje decyzH sądu rY.skiego.180 proc. wmmc 1 sadow. 

ny 11-ei rano, przyszła do mieszkania ! wszczynać procesu w Berlinie, aby nie ' · ' · 
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Niesamowite przygody brylantu, 
który wypadł z kolji arystokratycznej kleptomanki.­
Zaaranżowana komedja o kryminalnym posmaku. 

Brylant odnalazł się wśr6d niezwykłych okoliczności 

Nr 148 

\Vyrywaią zęby 
na cześć... boga 

:JaA s!t: od6vll'ałq praAIU• 
Id rel•eilne na ~iłipinac.Ał 

Na filipinach tyje do dnia dilslej.sze 
go plemię, zwane Batakami. Jego ustr6J 
wierzenia i obyczaje są niesłychanie 
pierwotne. Plemię to wierzy w catą ma 
sę rótnych bogów, którzy dzielą się na 

~eden z W'.\ibltnych urzędników pr7.ed eony za pośrednictwem pańsklem pra~ ' tant znalazł sie w posiadaniu pierwot- dwie główne grupy. Jednej gruiple do-
woJennych wiede1iskic1ito urzcdu śleJ- wemu właścicielowi na następujących nvch właścicieli. Cóż oznaczała jednak brych bogów przewodzi bóg Tendi -
czeJto opowiada na łan101,•:t Je<!11ego z warunkach: oddawca z~łosi się do pań- · że ta komedja którą można uważać za dru~iej złych bogów - negus. 
pism zajmuj(łcą łustorJ~. datuj.,~ą sle skiej kancelarji I nikt prócz pana nie nieudolnie sKonstruowaną historję kry-
jeszcze z czasów monard1jf. może 20 widzieć. Wręczywszy brylant, minalna? Naczelnym bogiem. Tendi jest ryt, 

Pan v. M. bJgaty przemysłowiec oddawca miast wyznaczonej nagrody w I - „Otóż", - opowiada w dalszym który stanowi niemal Jedyne ich poty­
czcski zamieszkiwał stali;'! w Wiedniu. wysokości 5.000 koron winien otrzy. ciągu urzędnik wiedeńskie~o urzędu wienie. Ażeby przy spożywaniu ryżu 
Ożenił sie on z bogaq jedynaczką. za mać damskie Usle futro, złotą bombo· 

1 śledczego, - „pani v. M. była klepto- nie obrazić go, wyirywają sobie prawie 
którą otrzymał ognn;~v p~sag .. Wśró~ nlerke wysadzaną dJamencikamł, para· : manką ł Jeszcze dwukrotnie mła!e!1t wszystkie zęby, zostawiając jedynie o­
bardzo kosztownej ba ;uterl' pm,1adaneJ solke damską ze złotą rączką oraz trzy później z nią do czynienia. Po prz\·łc1-
przez młodą kobiete znajdowała sle szlachetne kamienie - przedmioty te · dzie do Pragi zameldowała sic; ona w statnle w obydwu szczękach. Wyrywa. 
kolJa I bra~zoletka •. ~kła.~a~<1ce sie z bry przywiozła pani v. M. do Wiednia ze hotelu pod prz~branem naz":isl<lcm .. a-1 jąc zęby, nie t;~kaJa. nerwów w dzią~­
Jantów, ktorych wt.!·l<osc 1 wnrto~c wy swej podróży do Czech- Proszę pana, by mieć moznosć doknnywama kradz1e- łach, a otwory po zę.bach wyrównu1ą 
woływały ogólny. J>J:l~I w l zdumieni~. mecenasie, o nie zadawanie ml w tej ży, do popełniania którycl!• s~łaniał ją 1 tak długo, aż ciało się zrośnie. Potem 

Gdy po upływie n11od1>wwh mles1ę- sorawie absolutnie żadnych pytań. 2'jvż jej chorobliwy stan. W sąs1ed~11n P<?ko- lują dziąsła na cianro 
cy pan v. M. musiał \\! sprawach han- nie mogę udzielić panu żadnych bliż.. ju mieszkała przypadkow~ JcJ kołczan- ma • 
Glowych wyJ.echać na 1.>ew~en cz3s du szych wyjaśnień . .Jestem związany sio- ' ka z lat dziecinnych, p. MarjJ Z„ która W czasie wy·rywania zębów, a odby­
An2'1Ji, żona Jego P >sta1ww1ła wykmzy- wem I dlatego muszę milczeć„. Mogę · również zameldowała ~le pod fałszy- wa się to bynajmniej nie na raty, lecz 
stać nieobecn:-~ż nu;fa. odwiedzi~ tylko zaznaczyć, że wszystkie pr~dmio · wem nazwiskiem, lecz 1npełnie z inne· za jednym zamachem przy muzyce i tań 
s;wycb krewnych zaml~szkuJących w ty, których żądam wzamian za brylant, 1 go powodu. W sirę wchodził.a hlstorJa c h odziny czasem nawet całej wsi 
Czechach. Po dwu.:h miesiąl:ach mło- nie są warte nawet trzeciej części testo. miłosna ł z te20 powodu p. l\laria z. nłe ee. r • a . . . ' 
cizi małżonkowie wrlic1l! do Wiednia i co wart Jest brylant, 0 którym mowa„. • zameldowała się pod swem prawdzl-' pac1ent musi znosić ból i cierpienie z ca-
gdy pewnego dnia sieJzicli w swem Adwokat zgodził się na podyktowa- : wem nazwiskiem. Pewneg•) dnia zau- łą godnością, 
mieszkaniu pani v. M. uczyniła ku ~we ne warunki i poprosił rozmówcę o przy ważvła ona na korytarzit hotelowym Nie wolno mu wyrywać się, nie wot­
mu wielkiemu przerażeniu odkrycie, że bvcie do kancelarJI. zapewniając, że ku s'wemu najwyższemu przcr'l7-<..rąu no krzyczeć, gdyż obrazi to boga, który 
z kolJI JeJ zniknął wielki brylant warw nikt 20 w kancelarn nie zobaczy. Po swa koleżankę z łat d1!ecinnych pamą .1.~ • ić a t k'e 

0 
Bataka prrekleń 

toścl przeszło 4.000 dolarów. pewnym czasie do kancelarji przybył v. M .• w ostatnim momencie zdążyła mouc rzuc 0 ~ 1 g . . 
Stwierdziwszy brak tak cennego wytworny. elegancko ubrany meżczyz- schować się w kącie a następnie po- stwo. Po. ooeracJi .p:icJcnt ma obc~\\-1ą­

brylantu, pani v. ~· po~zęła. pła~ać I na, który powoławszy się na naszą roz biegła szybko do portiera. aby ure2ul~- zek zatanczyć. B1ale zęby europeJczy­
z cała stanowczością tw1erdz1ła, ze ca· mowe telefoniczną, powiedział: I wać rachunek ł nab·chmlast wyjecha~. ka są tu wyśmiane i przezywane „psie· 
łą biżuterję przywiozła wracając od - „Rzeczy, o zwrot których prosi- 1 Ody pani Marla Z. wrócih od portJera mi zębami". 
krewnych z sobą l brylant mósd znlk· łem wzamlan za brylant mają bvć odes do swe20 pokoJu, spostrzegłct ona brak 
m1ć jedynie Już po Jej powrocie do łane pod ajrec;em pani Marii Z„ żonv lsesro futra, złotej bombonerkt wysa· 
Wiednia. orzemvsłowca w Brnie łącznie z listem dzanei dJamenclkaml, parasolki ze zło-

" Wówczas pan ~· M.'~· -. opowiada tej treści: „Wielce Szanowna Pant. Poz tą rączką I khku Innych drobłaz~ów. 
wymieniony urzędnik w1edensklego u- woli Pani, że przesyłając załączone Wszvstkie te przedmlJlY były ~rezen~a 
rzędu śledczego, - zgłosił sie do mnie orzedmiotv wvraże słowa mes:1:o naj- mi otrzvmaneml od m~fa. Pam :\l\ar1a 
i opowiedział ml o zaginięc!u drogocen.: szczersze~o ubolewania. Nie żądam żad z. natychmiast pojęła, że krad·.deżv do· 
nego kamienia. M!mo wysiłków poll.:11 ne20 wyna2rodzenla, 2dvż sam Jt-stem konała koleżanka JeJ .Pani v. M .• która 
mimo wyznaczoneJ przez pana v. M. na o;orawcą włamania do pani buduaru. Już za swych lat szkot11ych wykazywa­
grody w wysokości 5.000 koron, wszcl- Służba pani jest zupełnie niewinna. o la skłonności do kleptomanii. W ~rze­
kło nasze poszukiwania nie odnlosłv czem zechce Pani łaska'fie oowiado- konaniu tern utwierdził J;l zn:ilcz1ony 
skutku. P~nt. v. M. twierdziła z całą std mić władze pollcvine. Zdecydowafem wśród rzeczy w wallzce duży brylant 
nowczośctą, że brylant został Jej skra- się na odesłanie Pani tvch przedmio- który prawdopodobnie wypadł pant v. 
dzlonv w Wiedniu i była do tego stop- tów z te~o powo:lu. że Jestem włamy- M. ż kolD w chwlłl, 2dJ• dokonywała 
nia zdenerwowana, że nie chciała sł~ waczem - 2ent1ema11em I ftle mogę A:radzleży. . 
zJawlć u mnie. celem złożenia konlecz- myśleć 0 zmartwieniu Jakle Pani swem Natvchmiastowe zafałwienie snraw~~ 
nycb wyJaśnłen ł polcclła uczynić to włamaniem sprawiłem. Proszę mi wy- na miejscu było niem071iwe. gdyż pam 
swemu adwokatowi, który w teJ spra- baczvć i nie brać posteoku mego za v. M. zdąivła już zni'<ną~. W najwyż­
:wle Jeszcze mnlcJ wiedział, nit ona sa· złe. Wielki Nieznajomy". szem zdenerwowaniu zwróciła sle pani 
ma. Niech pan nie robi zdumioneJ?o obli· Marja Z. do swe~o przvJaclcla, którv 

Ze względu na to, ie nłe byto tad- cza. panie mecenasie. - zwrócił się wszvstkie skradzione rzeczv zamienił 
ncgo nunktu zaczepnego dla śledztwa, 'lieznajomv do adwokata. Rzeczy ma- falsvfłlrataml. lecz mąż pani Marji noz­
złożvłem swemu przełożonemu, barono fa. być wysłane do Brna razem z lis- nał sie natvchmiast n l nich. Zfoivł on 
wf Gorupowi meldunek, że niema abso- tern, nłeondoisanym żadnem imieniem natv•~hmlast zameldowanie w onllcJi, 
tu,tnłe fadnych podstaw do kategorycz- ani nazwiskiem. oświadczajac, że podejrzewa o dokona 
ne~o twierdzenia, Iż brylant został skra Rozejrzawszy się nastennfe 00 kan- nie kradzieży swą słttżbę, gdy'l nie 
dzlony we Wiejniu, gdyż z takiem sa- cetarn. nieznajomy odezwał się: „Gdv miał on nawet pojeclrl. ~e ż~na jego. w 
mem powodzeniem móld zostać skra- oan v. M. przvbedzle tułaj razem ze cza!;ie feJ?o kllkudnfn\'•'eJ mcobecnośd 
dzlony, lub z2ubiony, w C1..echach, na c:;woją małżonka. będe schowanv za tą wyjeżdżała do Pral?i. 
We2rzech, lub w Niemczech, 2dile pa- oto portiera. Razem z nimi nowlnlen Początkowo o. Marle Z. zamłerz<J.ł~ 
niv. M. przez dwa miesiące podróżowa 11rzvbyć Jubller I wówczas. stof~c za, spieniężyć brylant .00zostawiony :"' JCJ 
la koleją, autem ł końmi. Po złożeniu '>OrtJera. wysune ręke, w które) będzie · rzeczach przez panią v. M .. lecz me mo 
przezemnle te~o meldunku śledztwo zo sle znaidował hryla11t. p0 obeJr7.enlu da się na ten czyn zdecydnwać i w 
stało umorzone. . „0 palistwo v. M. wl'1nl onzost~wlć rze rezultacie wtajemniczvfa w c:-iłą histo-

Dopiero po upływie roku spostrzeg- ~zy. których wYSłania fadam I po o- rje kilku swvch nrzybci6t. którzv zaa­
lem oewne~o dma przy biurku Jedne~o trzvntanlu swe2o kamłenla - wvł~ć„. raniowałi komedie z włamvwaczem -
z moich urzędników Jakle~o~ pana, któ \Varunkl postawione orzez nieznajo-, l!entlemanem f szczęśliwie doprowadzi­
re~o twarz. wydawa.ła ml się bardzo me~o zostały ściśle dotrzymane i bry- Il ja do końca. 
zn~om~ mim~ li me mor~m sob~ w ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~ ta den sposób przypomnieć kl m ten pan 

noleiq JesŁ Okazało się, że Jest to pan v. M„ 
który zJawlł się by odwołać meldunek 
o kradzłetv drogocennetro kamienia, 
$tdyż, Jak dopiero obecnie wyszło na do lir61n lu6 do fłminu . 
Jaw, - brylant został przez małionkę . . 
jego z2ublony po powrocie z podróżY Przechodzień. który na płazy w Do! piec bawił się łopatka. ~opląc dół. . \'{ 

Towarzystwo r1lormy 
męskiego ubrania 

W Londynie niecierpliwie oczekują 
niezwykłej sensacji, Jaką nlewntptiwle 
będzie bal reformatorów męskiego ub­
rania. Bal ten ma sie odbyć w maju I 
zorganiwwany będzie orzez Towarzy. 
stwo reformy męskiego ubrania. 

Głównym działaczem tego Towarz-y 
stwa i or~anizatorem balu jest sekre­
tarz jego, doktór Gordan, fanatvcznv 
przeciwnik obecne~o niewygodnego i 
niehi~jenicznego stroju męskiego. Dr. 
Gordan jest przeświadczony, te bal i 
energiczna propaganda przvniosą obec 
nemu strojowi mesklemu ostateczną po 
rażke. 

Współczesny kostium meski Jest nłe 
wYgodny I nferacJcaalny. Jest ctętki, 
zbytnio przeładowanv materJałem. Za­
pięta pod szyję koszula i sztvwnv kro­
chmalony kołnierzyk są absurdem z 
punktu widzenia elemenarnvch zasad 
racjonalnego ubrania. Te1tO rodzaju 
strój może być ewentualnie użvwany 
podczas uroczvstych przyjęć I oficjal­
nych ceremonji, w żadnym jednak wy. 
padku podczas codziennych zajęć. 

Idealny kostjum męski, według 1da 
nia doktora Gordana. powinien składać 
sie z krótkich pantalonów, kami1elki z 
cieńkiej materji, jedwabnej koszuli. Jed­
wabnych pończóch i pantofli bez obca­
sów. 

Ten „idealny kostjum" dopełnia słę 
przv wyjściu na ulice przestronnvm oła 
szczcm z aksamitu lub barwne~o suk1a. 
Modele takich właśnie strojów b<' dą de 
monstrowane na balu .,Reforrhatorów 
męskiego ubrania". - LMIJl.'ł!I m &W 

w Wiedniu, we własnem mieszkaniu I wer znajjzie jakiś przedmiot, obowlą·1 pewnem miejscu n~traftł ~n na Jak1s 
obecnie został przypadkowo znaleziony Izany Jest KO podnieść I przynieść kró- błyszczący przedmiot. jak się okazało. 
PrzvJałem odwołame vnnelJowanle do lowf, nawet wówczas, stdY wartość te- była to złota moneta z czasów Ludw.ł· 
wiadomości i o znalezieniu słe kamie· I S[O przedmlotd nie przekracza Jedne10 ka X~I. Ojciec, zainteresowawszv się ieszcze przed upływem roku w mlesz­
nla zamieścifem wiadomość w kilku penny. . tern mezwvkłem odkryciem, rozkopał kaniu jei.;o zgłosił się urzędnik. który 
pismach wicdeńsklcb I Jest to starv przepis an~ielski, do- w tem miejscu wielki dół ł po ~odzlnnej , . d ł 

1
. k b 

Jak sle jednakże 
0

po pewnym czasie yczący znalezionych przedmiotów. 'Rów pracy odnalazł tam aż 77 złotych mo· tmuk oswia czy · tz sjor~wla 
1
s ta! .U nao

1
°-

. F ·1 · b i · j t v ·a na pewne ru nosc . s meJe JO-jowledzlałem afera brylantowa o któ-1 meż we rancJ o ow ązu1ą eszcze nu I ne • . . t . . ·1 któ 
rej mowa ni~ była tak zwykł~ Jakby dziś dzień przestarzałe przepisy, re~u- Wartość takiej monety wvnosi d7-iś wiemlks ary boi zepdts, 

1 
w
1 

mys t regio 
Się to mo;,.ło zdawać Brylant pani v I Jujące tę samą kwestję. Jeden z takich 100 franków. Birochas był jednak czfo- ws1z~ a ztrud a, 0 .'latkez on.a "t 3 cretnje 

"' · · • 1 ó t ł t 1 d i ki · i Id ł na e.(.ącym o maią u m~~s a zos a e M znalazł się rzeczywiście lecz nfe w .przep s w zos a nawe n e awno za- 1 we em uczc1wvm zame owa na- d 
1 1 

t ób r 
50 

t 
jego mieszkaniu a w kanceiarjf Je~o ad · stosowany przez władze w pewnym 1 tvcbmiast o znalezionym skarbie po- PO ze ~na i ten spos • z procen 

wokata, który mi prvwatnle opowie- ' konkretnvm wypadku. I Ucjl. I przypa a m as u. 
dział szcze~óły całej historii. f Pan Birocbas jest urzedrilkiem pa- Na policji zakomunikowano mu, aby Wiadomość ta wvorowadziła oana 

Otóż pewnego dnia w kancelarjl ad- 1 ryskiej kolejki podziemnej. W chwila.;~ ~i~ zg-łoslł D<?raz drugi po upływie roku Biroch!1s poprostu z r6wnowa~i. do~ro 
wokata zadźwięczał kle:Pn i po podnie wolnvch od pracy, praR"nac zacz.emnac 11 Jednego dma. Jeżeli w or:ecląeu tego . wadzaJqc R"O do szału. Gotów on iest 
sieni u słuchawki adwokat usłyszał męs · świeżeg-o oowietrza i ujrzeć św;Cltf•l , okresu nikt sle nie zameld11J~. wówc7.as stoczvć zaciekłą wnjnę o znalezione 
kl głos: ' · dzienne. udaje się on zwykle do lasku ' stanie się on prawym właścicielem mo-

1

. 7:700 franków. R'dvż u~nia, iż . znale-
- Panie mecenasie. Brylant pani v. bulońskiego. I net. ztonv skarb bezwzJ?ledme nalezv do 

M którv zginął w swoim czasie zna· W Sieroniu rtlku ubiep-teg-o udał się Birochas nie oosia<laf sle z rndości. zn::i.h.zcv. Sfanowi!\ko je~o jest tembar­
la;ł się. ·Kto znalazł ten brvlattt mm;t on na swa zwvkła przechadzkę. zabfe. 1 Ciq~le l!czvł on dni... które dzientv l?O dziei zrozumi~fe. Iż cała te suttte <faw­
vozostać tajemnicą. Zostanie ou zwró- l rając również swego małego syn1ka.Chto ·od wyznaczoneio terminu. Jednakie no Jut przepił ze swymi przyJaclótmL 

• 



24.v. . f3lM°8' 1931 Str. I 

· -
ZY ~I 

Powieit sens~cuino · krg111inol11a. 
87) 

Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 
S'I'RESZCZENIP> POCZĄTKU POWIEśCI I Richot przyjrzał sle uważnie panto- - A to pan poznaje?„. pomoc, dochodzące z piwnicy ... Byłem 

· W variete ,Alhambra" zamordowany zo- flowi i odparł: - To?„. To mój pantofel... właśnie w tym pokoju,.. Zbiegłem na 
stał p~zemysfo.wiec wars-zawski Zygmunt - 1'rudno ml odpowiedzieć na to - A skąd on sie wziął w piwnicy? .•. dół... Balem sle wejść, ale usłyszałem 
Ruel~ki, ~tóry przybył. _tam ze swą żon. ą pytan1·e... W p1·wni·cy? To ni·emożli"we' ł A d eju AndrzeJ·u1 Pode1rzente pada na piękną taneerkę, Guę I . - . ... . ... g os mego pana: " n rz ' .•. ; 
Ordeń&ką, która podczas występu miała I - Ten pantofel Jest pańską własno- Ja tam nie bylem!... Na pomoc!" ... Wtedy po raz pierwszy 
przy sobie broń. ścią, tak?... - Nie krzycz panl...-syknął Brown,, byłem w tej piwnicy ... 
. ~rdeńską ~r~ntowano i .osad~<>no w w.ię- - Był... Nie nosze już go ód kilku oglądając sie bacznie dokoła. - Pro- - No i co pan tam widział? ..• 
!~~1:6. Odmowiła ona udzielewa wszelki-eh dni, gdyż jest za!Jlały na mą nogę... wadt pap nas do swego pokoju!.„ , Buńczuk uśmiechnął si~ tajemniczo I 

śledztwo wyka:iało., te Rulecki siedział Proszę, oto są moJ~ doąiowe ~antofJe... . L<_>kaJ, truch_IeJąc ze strachu i ?2'1ada- odparł: . . 
twarzą zwrócony do sceny natomiast zmarł Brown przeproo1ł R1chota 1 opuścił Jąc sie trwożme na przedstawicieli PO-, - Jakles dziwy... Cuda nie z tego 
od kuli, która ugodzi.la. go w .plefY· . p0kój. Zszedł na dół, gdzie ciekał nań 1 lłcji, zaprowadził ich d? swe1w pokoju świata ... Prawdziwe piekło ... Gdzie sie 

Odbroknyt Ordeński~'., pdodeH1m1u1eksię znda- zaniepokojony nadkomisarz. na parterze. Brown, me wypuszczają<: człek nie ruszył, wszędzie jakieś świa-
ny a wo a wanzaws...: r o i tóry o- N · k t ? Zb. d ł ? l k k I dr · k l "k D · Ś i t biera &Obie do pomo-cy kierownika bryga. - O, Ja am ••• a a pan "'. rewo weru z r~ zam na. zwi !!a ' tetka, maszyny, o eJ I... rugi w a 
dy detektywów Scll1Ia.nd Yardu Edwiin.a - Zagadka niewyjaśniona dotych- klucz I przystąpił ~o dalszego badama pod ziemią ..• 
Bro~na, bawiącego przypadkowo w War· ! czas ... Krantz t~ierdzi, że jest to pan- podeJrżaneg? osobmka. - A co to wszystko miało znaczyć? .. 
azawBe. t ób 1 ł 0 tofel Przeworskiego, Przeworski nato- - Jak sie pan nazywa?... - Ja tego panu nie mogę wytłuma-
deńsk~o~i;zi::rl ;!ci ~e-kst:!a :h!rob~· miast utrzvrymje, że pantof~i tych nfe no- - Andrzej Buńczuk... c~yć ... Bio.rąc tak na rozum.. d~myślam 

Pewne1 nocy po m1ocz.nych uułkach si już od kliku dm, gdyz są dlań za - Jak dawno służy pan Już u Kran- się, że móJ pan pracuje nad Jakimś wY-
Powiśla błądził jakiś cień. . małe ... Szukałem w pokoju - drugiego łza?.„ nalazkiem ... Teraz już sie troszkę uspo-

Był to . młoąy mężr.zyzna, ~-t6~v .~nikł I nie było ... A co tu słychać?„. - O. bardzo dawno •.. Z 10 lat... koił ale dawniej to tylko siedział w 
za bram11 1edne• z odni.p~nych kamienic n.a I S dk' z Przywiązał sie pan do niego ' · · · l C ł d · ft 1· 
Bugaju W dusznej, za~vmionej izbie cze. - am.e za~a . i .... . aczvnam jui na- ?- • SWY~ gabmec1e ~ lczyl... a Y zie .t-
kali już nań dwai mężczyini. Między przy· j prawdę wierzyć. ze Jesteśmy w „pała- co .• „ czyt 1 cara. noc liczył.,. Cara. furę papie 
byszem a do°!ov.:ni.k~mi pows-tafe sprzecz- 1 cu duchów" ... Należy zwrócić baczniej.. - Ano. tak ... Dobry pa!1„· ru. zapisanego różnemi Ji.czbami WYWO-
ka, która ~,a!l11enia &1ę ~ walkę na noże. SZ<\ uwagę na parterowe .pokoje.„ : - Dobry? .... No, to świetnie .... A te- 1 żono z pałacu ... Ot, dziwak trochę. ni'C 
~:;!:s !1::izi:f:ada do llZby Brown, który _ Czy zauważył pan coś podejrŹa- raz proszę ~.ow1.edzleć, co pan robił dziś 

1 

więcej ... 
Dr. J:łolz odra~ poznaje owego mło- nego?... W nocy .w piwmcy... - Dobrze, ale jak się tam wchodzi 

dz;J,~ńca: 1.est. to .B:irczak, który czyhał na - Kilkakrotnie otwierały słe , drzwi, - N1.c nie robi... do tego lochu? ... 
życie pani fawskie1 z r~ka.zu swych kam- w końcu sieni i wychylała stę. jak~ś gło- - Łzesz! - przerwał mu ostr~ de-, - Tego też panu powiedzieć nle 
ratów N" ł · ć b tektyw - Ten pantofel był w piwni- J k ś · h dz' d · w międzyczasie odbywa się proce1 0 

1 

wa... 1e mog em rozpozna • czy to y- 1 Nikt . . ó ł tć 6 mogę... a o s1e tam se o 1 po zte-
nbóistwo Ruleck'ego i Ord~ńska 1loslaie ła głowa mężczyzny, czy też kobiety... cy···· 

1 
mny me m g go !!0S pr cz I mią.,. Ale którędy czort jeden wie ... 

sk~zana na rok w~ęzienia u usił?waniie za- W każdym razie ktoś bardzo inter uje pan~.„ .. Te wykręty na ni~ się nie zda-, - Pan mój był już na dole, w lochu .. 
b61stwa. Wykona·nie wyroku zawieszono n~ sle tern. co tu robimy... dzą._... Ja mus~ę natvchm1ast wiedzieć Ale mu sle tam coś pewnie przytrafiło, 
3 lata. N dk . 1 · d . ł f d pra,vde ... Słvszy pan?! ... Natychmiast!„, b k ł . t lk 'ść d . - b" 

~e.ikrBtarz detekty~a. s~~th, po ucie.cz- k • a ć od1sa{z nde z ązy eszczke • o- - Kiedy. ja o niczem nie wiem... ot ~zadkm1 .Yć . ok wś śeJ bk o Jego ga l-
ee "" rowna pn:eniósł się wru ze swą onczy z an a, g y znowu w oncu B n · eh lit si„ nad jego uchem ne u 1 o ręc1 Ja a. ru ę.„ 
ko?hairuką, Zubową, do Łodzi . gdzie nawią- sieni mignął jakiś cień. Szyszak schwy- row na. V " • - No, a potem? ... 
:r:u1e kontakt z fałsz.erzarni. hankno<t6w cli detektywa za reke. . ~ SluchaJ pan ... - szepnął mu spo- - Potem wyszedł z piwnicy i rzekł 

Zubowa prowadzi pota1emny ro·mans z . p t p k "j kOJme. - Ja mogę przerwać badame„. 1 d . O d 
RichO'l'em który równid przebvwa. w Łodzi. - sss ... rzy. ucm pan... . , Moge pana więcej o nic nie pytać ... Ale o ~me: ?' t~m, co. tu z~szł~ prze 

W chwili .g~y Brown wkracza do. ho- . D~tekty~ sp~łmł rozkaz. C1.~n zbli- uprzedzam że to sie może gorzej skoń- chwilą mkt me moze w.1ed,z1eć. bo 
tel~ wraz z poh~Ją, b~ areszte>wać ?m11tha. zał s1e, zmierzaJąC wprost ku piwnicy, ć· dl I B a d - wszyscy w tym pałacu zgmą ' ... 
sekretarz detektywa ucieka podstępnie wra.z t . I . . ·1 czy a oana... o wezm pana o u T k · d · •? 
z Zubo-wą i wyjeżdża do Krakowa zubowa kon UTY ~ego zaryso~ywa ,Y Się . coraz rzedu śledczego ... A stamtąd tak prędko - a powie zia~ · ··· . 
poz~taje w. Łoozi n·ioe może się bowiem wyraznie.J .. z !~t~vośc1ą mozna było te- pana nie wvpuszczą ... Radze przyznać . - T~k ... I d.od~ł Jeszcze: !,Pam1et~j, 
rozstać z R1chotem, który mieszka u priLe- raz odrózmć, iz Jest to wysoki, barczy- I sle odrazu ·no? ze chocby z c1eb1e pasy zdzierano me 
::::ki:g~ Krantza pod nazwiskiem Prze- sty n:ieżczyzna ... Gdy ~ył _już w odległo-

1 
Buńczu·k mii~~ał. zastanawiał słe nad 1 W?ln? ci ani. sł~w~~ pisnąć o tem, cc;rs 

Smith spotyka w Krakowie Barczaka 1 ści kilku kro~ów od p1wmcy, rozległ słe czemś. Brown obejrzał się w stronę I w1dz1af w p1~m:CY :·· Nabra17f?1 więc 
obai postanawiają zgładzić Browna. w tym nagle podwÓJnY ekrzyk: drzwi I ciagnał dalej zniżonvm głosem: wody do ust l me J?1Snątem a!11· sl?~Irn .. 
celu staraja ~ie naipierw podstępnie ścia- - Stać!... Ręce do góry!... _ Powiedz mi pan w t::1jemnicy ... Ja 1 Ale teraz, skoro mi pan. giroz1 pohcJą ... 
gnać d~ Łodzi Ordenską, która za dwa dni Jednocześnie błysnęło światło tatar- t i ł i b' J · t j Buńczuk odetchnął 1 otarł pot z 
ma wyi~ć zamaż za ,.detektywa. ! . . l . ł ó I ' u wam n c z ego n e zre ie... a s o e c ot 

Gdy Ordeńska przybywa do to&i za. · kl. Męzczyzna stanął os uo1a Y j wzrtl s ! po waszej stronie... Chce wam pomóc.„ z a. . 
my~ają ją w pi~n:cj· pa~acu Krantza i. zmu-1 rece do góry. Brown zbliżył się doń z I Lokaj wyprostował się i odparł: -; Błagam pana, n~ech mu pan me 
sza1ą do na.ptsania hstu, W1Zywa1 ącego rewolwerem w jednej ręce i Jatatką w N d · b t . p mówi o tern, że zdradziłem panu te ta-
Browna na pomo~. . . 

1 
drugiej. : - .0 • 0 ~ze .. : 0 panu powiem... 0 ' jemnice ... On mnie gotów jeszcze zamor 

Następnego dma ~ pociągu: zdąta1ącym I o· i tl"ł t B ł t 1 k j słał mme do niwmcy mój pan... dować Raz o mało nie doszło do tego 
.& Warsiawy do Łodzi w pc.bliżu Rogowa SW e 1 mu warz. y o . o a - Krantz? ... . . .. 
jeden z pasaterów z~alaił Or~e~ką nawpół , Krantza. Miał wvstraszoną minę t z prie Buńczuk ·;kina.I potakująco ~Iową. - N??· .. <;hc1ał pana zabić? ... 
przytom~ą w ~m:edz1ale drug,1e1 klasy. strachu nie mógł wymówić ani słowa. Przez chwile w pokoju panowało mllcze . - Nie mm~··· J~na. z naszych po~o-

. W ktlk~ ~mut potem w drugim l?rze- _ Co pan tu robi 0 tej porze? _ 1 Jówek... Kobieta, Jak to zawsz·e cie· 
dziale ;viaiduią zwłoki Holza. Nóż tkwi w I ••• n e. k s . t d . K "r . 
plecach. Z Łodzi przybywają władze śled- wrzasnął nan detektyw. - Poco oana tam posvtat?... aw za Jes ?. męzc~yz~y.... orci 0 Ją 
~ze z nadkomisarzem Szyszakiem na czele. - Myślałem, że złapię złoczyńców... _ Sprawdzić, czy kto·ś jest w piw- coś ~eby weJs~ .do p1wmcy 1 ~ob~cz~ć 

R~zpoczyna sle doc~o~zenle. Ordeń~ka Słyszałem jakieś kroki... nlcv„. co się tam dz1e1.e... Weszła 1 juz m~ 
opo~1ada o swrch prze1śc1ach, nie mówiąc - A czemu pan wYSUwał tyle razy ·_ Ws ak wiadomo byto że tam ni- mogła stamtąd się wydostać.·. Pan móJ 
me 1~dnak o R1_choc1~. Zeznaje, że tego sa- lowe ?„ , k z · ' wpadł wtedy w taką złość. że o mało 

n.ego dnia wywieziono Ją autem daleko za ~ · ·· . ogo niema... · k t ·r · · · · W 
miasto i zostawiono na drodze. Ponieważ - Chciałem się przekonać, kto w no - A iednak tam ktoś jest... n!e za a rupi. JeJ Il:a ~1e1s·cu... . . yrzu-
Jrylo to blisko Skierniewi<:, dotarła do sta- cy spaceruje w sieni... , _ Odzie? cit z pałacu 1 pow1edz1ał, że kaze raz 
~~i~łuw~~~~~ ~ki~o:~~~ui ~;~;aflal;!n~~!~ · - A gdzie p

1
andmakdrugl pantofel?... _ \V loch~... n1.e~ ~a:scze1 zam1urować P1iwnicę, bo mu 

mi. - zapytał nag e ete tyw, patrząc na - W piwnicy? ... O jakim lochu pan z z a Y pa ac. ro~wa ą... . 
Nadkomisarz Szyszak postanawia wró- jego bosą noR"e. ml tu plecie?... Brown .za~yśhl. się na chwilę: 

cić do to.dz!. · - Drugi pantofel? ... - pewtórzył Io-, _w piwnicy Jest loch... - .A w!ęc Jak się tam wchodzi, tego 
pr~e~~g:~~a;;,ia ~!~~~j~ ;r::ra~uBK~:n~~~ kaJ. bledn~c zlekka .. - Zostawiłem praw - Osza~at van? ... o jakim lochu mń~ pan me ~e? .. :. _ . 

Smvth i Zubowa uciekafą do piwniey, dopodobme w ookoJU... wl pan. u ltcha!... Zbadaliśmy dokładnte . - Nie wiem, proszę pana, me 
gdzie wpadają do jakiegoś lochu, wypełni<>- - Może zechce pan sprawdzić, czy I cała piwnicę I nic podejrzane~o nłe zna- wiem... . 
ttego dus.zą<:ym gazem. . nie zostawił go pan czasem w Innem jleśJl~mv. a oan chce umyślnie wprowa- - A kto t~m ~est? .••. 

. miejscu ... - wtrącił Szyszc\k. dzić mnie w błąd!... . .- Tego tez me zdązyłem zbadać ... 
Brown ~acisnąt klamke, lecz drzwi - NI~ rozu!111em ... Panowie wldocz- 1 _ Mówle to. co wiem ... Powtarzam Dziś w n~y, może przed f{Odzii~ą. 

były zamkmęte na klucz. nie podeJrzewaJa. mnie 0 coś ... - odparł I Jeszcze raz. ie w plwnicv Jest loch ... Co zs~edł ~o .mme z góry f!lÓJ pan .1 pow1a-
- Ach, tak ... przepraszam ... zapom- przestraszony. . tam jest w tym lochu teJ.?o dokładnie po- da· '.'Ze1dz na ~~ł .~o piwnicy 1 zobacz 

ttiałem, że drzwi sa. zamknięte... - O nic pana narazie nie podeJrze-1 wiedzieć nie mogę, ltdyż nigdy tam nie co ~1ę tam dz1~Je ··· Ja tu zaczekam:·· 
Zg-rzytnął klucz w zamku 1 po cbwili warny, ale żądamy wyjaśnień. których• byłem... No ~ czekał.:· A Ja zszedłem na dół... Nie 

Brown wszedł do sypialni Richota. pan nam dotychczas nle udziellt„. - nlaczesro?... zdązylem Jeszcze zejść ze wszystkich 
Drzwi sąsiedniego pokoju były za ..... t.nię - O jakie wyjaśnienia panom cho- - Ho. ho... Pan Krantz pilnował. ~h.odów. g~y nagle us!yszałem za s<?ba. 

WL" dzi?... abv, broń Boże. nikt tam nie ws?.edt... Jakieś kroki. .. Krew m1 zastygła w zy-
te. _ Wier kto był u niei? ... _ zasta· - GN1~zie l?an mazdrbu~1i pant~feJ?... Dobrze pil.nował... Loch. ten istniał Już, ł~1chm .... Nie PY!ai_ącho nic •. szybko z~w1ró-. ł · d t kt · K t p - 1e wiem... g'U 1 em... ;:,pieszy- J.?dv wsta01łem tu na słuzbe przed 10-cłu I c1 e 1 w posp1ec u me zauwazy em 
~~~~ki~ię e e yw. - ran z czy rze . tern sie. wyskakując z łóżka.„ laty ... Ale wtedv nic jeszc7.e nie wledzia I n~wet, ie jeden pantofel pozostał w piw 

· ··· . . I _:_ Czemu sie pan tak śpieszył? ... , Iem ... Powled1lano mi tvlko wvraźnte: nicy... . • . . 
. - Cze_m mog-~ słuzyc panu. 0 tak 1 Przecież nie było żadnego alarmu!... , .. Do piwnicy nie wolno wchodzić. bo kto -:- Pan~ofel. lezał przy sc1ame, a pan 

n.ezwykłeJ porze· - zapytał Richot. I - Ale słvszałem kroki w sieni ... My- 1 tam wejdzie. temu R'rozi śmierć". Wir.·c powiada, ze me zszedt pan nawet ze · 
- Maleńkiem wyjaśnieniem ... - od- ślałem. że to ktoś obcv... I nie wchodziłem przez dłu!!le lata ... Bo schodów .... 

parł detektyw. - Czy nie mó~łby mi I Brown zbliżvł się doń, podsunął mu nibv co mnie to wszystko może ohr::ho-
pan wyjaśnić w jaki sposób ten pantofel pod nos pantofel, znaleziony w piwnicy dzić ... Jak r07kaz. to rozkaz ... Air. pew- (Da i szy ciąg jutro l. 
dostał się do piwnicy?... ii zapytał. lnego razu usłyszałem Jakieś wołania o 
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P~vl1f~ow1 Kł/4oTEAT~ 

,,CAPITOL'' 
Jutro Swiąteczna premiera! 

Wiośniana·, lekka· jak zefirek, pełna życia, 
beztroskle_go humoru, I wielkiej miłości 

Wspaniała sztuka filmowa p. t. 

oic 
ff 

Reżyserja Eryka Pomera Tw 6rcy „Rapsodji Węgierskie)" 

W rolach . głównych: 
czarująca i słodka Lilian Harvey 
Początek dziś . o godz. '.L-ej w dni powszednie o .?-ej -

ujmujący 
i rycerski Willy F.rits.ch 

Doktór •eili t:bt:esz 

Kl 
8 tllllm k~rtem az11ka6 nowe obuwłe 

to ufatbuj tW• Z.110Sz.one w mechanicz.. 
Chorzy na ruptury i róine kalettwatn MlODZIEf'CZV­

._ __ WYGLĄD TWARZY 
: .' I 
. ',.\··~· POMOC I SKUTfK BfZ OPERACJU t 

RUPTURY, Jakotet kalectwa nie 
wolno nniedbywać, .rdyż skutki dla 
tycia ludzkiEgl są bardzo nl'ebezp.ie­
czne. Rv ptura stale się wielką Jak glo 
wa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powiklania kiszek. 

I n g er nef łarbiami obuwi.a i wyrobów skó­
rzu:ycb. "JEDYNA", L6dź,, Piotrkow­

ska 106, tel. 184-50. 
P0<11adto farbujemy torebki., tekl, kurt. 

HAIM.JE ZNANY OD LAT 40 IDEALHl 
"~E:M TVA.LETC>WV 

I • . . . 
Specjalne lecznicze bandałe orto­

pedyczne gumowe moJel metody usu­
wah\ radykalnie naJnlebezpiecznlejsze 
i n~izastarz~lsze ruptury u mężczyzn, 

, kobiet i dzieci. Na skrzywienie kre-
1 ' 1oslupa, prze'1lw tworzeniu się 1ar• 

' bów I irrutllcy kości leczo. gorsety 
ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich 
I bolących stóp wklady ortopedyczne. Sztuczne 
nogi i ręce, Zaklaci ortopedyczny Spec. L RA­
PAPORT ortoped. ze Lwowa. Lódt. al. W61-

czańska 10, front parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste Jawienie sic chorych Jest 
konłeczoe. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

m. Łodzi priyJmui11. 
PODZU!KOW ANIE. 

WJ'anu Or.topedy9cle J . RAPAPORTOWI Spe­
cjaliście dla banda,ty rupturowych obe~ w 
Ło.d.zii. uł. WóLcu.d~k~ 10. składam goretC• po­
dzięokoiwanie n um1eiętne i:ałotenie mi specjal­
n~go b~a i H. &kuteozne W'lllmymacle mi mej 
c1ęł.ikie1 zutairzałeJ i dwukrol4ie bez.celow<> o.pe· 
rowao.ei pnepukliny we Wieda&u i we Lwowie 
co zgodnie ·z prawdą oświadcz.am ' 

Dr, Med. MAKSYMILJAN MUNZElt, 
1 

• ~kam Koilejowy, 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, ki. meble OTllZ wszelkie wyroby sk6~ . 
SKÓRNYCH I WLOSóW. rz.ane. 

Andrzeja 2. Tet 132-28 -
Przyjmufe od 9-11 I 5-8. Cllor•y 
w niedziele i śwleta od to-12 „ 

Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. cłK:11,cy UZYSkać zdrowie .niech natycb~ 
-~ miast zwrócą · się pisemnie, a dostana 

DOKTóR porade I zioła przeciw chorobom: żo-

H W ł k 
· k • łądka, kiszek, wątroby, płuc, serca, 

O O\Vys I nerwów, nerek. oukrzycy, ~obiecym, 

1 
weneryczn}'lU. reumatyzmowi, artrety 
zmowi i t. d„ dostosowane do wieku I c eg ie I n i a n a N.o 4 cler~ienla. Posiadam liczne podzięko-

- wama od uzdrowionych. Zakład PrZY-
(DawnleJ Ceglelnlana 88) rodo • leczniczy. B. Marmolowel, Kró-

telefon 216-90 lewska Huta. Wolności 39. 
SpecJali1iła chorób sk6rnych 

-·~-~19n•n•1 
' lł!J! MłenZJI•• 

flĄWDZIWA mr:o ZE ZllAlllEM OCHR 
,Gt..ÓW K;>.'!, 

UIUWA _ 
== - IZYBKO 

p!IEZAWOONIE 

PI e·c.1 
PLAMY WĄTROBIANE 
'PR V ł Z CZE 
llfZAJE 

. ż~r:lq/cie f!!}!.':!.tfrituo/ IJENIG/11/Y.!( tY•s1~",;z/a, 
• i.~~~~n~:'r::,·pąEl:!:r~~~=~J· · · li!ll.Dilł PJ·eie~ Przyimuie od g, 8-2 przed p. i od5-9 · ' . · ·· #14/J/$/IMI fłl.łfNY ..., UTQfA llAUACKA rrl.WllW/4 

. wniedziele i święta od godz. 9-1 1J•••_llll•1Wlil.18••1J•••-•••••••••••• atM•8fl. 

~r.iPi'~~~;;~ka~:ra·~=11d~~::~;_:~ JJtii~l ~~~~:~~I 1aloowanle 
Położnictwo. chorobv kobiece REJ'ORl't\Y, Rld. komblna~fe, haleczki a uszerja i o rkowska 10 pod gwarancią flą-

1,ATO!!! k Pl t '11 l(wyfl!ania) ·usuwa 

przeprowadziła się dla dorosłych i dzieci! Po cenach ba• choroby kobiece ~rzvlmufe 8·10 ;auo ~on :d. 16.50. Ciś-
l'łle czyficle eksperymentów ODA~SKA 57, I pletro, telefon 108-01. fecznle niskich z naJlepszych materla•j Przyjmuie • od 6-8.30 w1ecz. lik. ·poznan Małe 

ze zdrowiem! · Przyjmuje od 3-ei do 5-eJ. lów polera WYTWÓRNIA, Piotrkow- od 3-5 i od 1_ 8 W niedziele i świę· Garbary 7 a 
Nie daJcie się na nic illllego, rze· ska 71. w podwórzu na .prawo. Re-pera- p k ta od 9-1, 

Sedzia Sądu Aęe1ac. 

komo równie dobrego, namówić Szczepienie OSPY ej~ wszelkich wyr. tryk i d~iany.;h omors a7 Ordynufe w leczoi· 

O 
· Niepnemakalne czysto-wełniane ko· t 1 127 84 cy „SA NIT AS" ul „ I. I. A „ świeżą krowianka. z wydaniem ~wia-stjumy kaJ>iełow~ .damskie, meskie il_e' - ' Śr6dmieislca s 

to marka . wyp~óbowana w ct,gu dectwa. .st. felczer Józef Abramowi,z. • dziec. Doktór codz. od 12.30-1.30 
dz1es1ątk6w lat. Narutowicza 5. -- .----------------

. Takt• antyseptycznie spreparowana NA ~YPLATĘ! Czy 1>0mYś1'1ąeś o nie~ lew~ow·l[l · (i • Us spodz1ance dla matki? _ (Dzień Mat-
'!'••••••••••••••••„•~•~•~•~•HtHłHt~•~•~•4•4•4•••••••••••••t•t•t•tMtMtMt~• r Ig o p z o o ki - 31) maja) - dla żony, córki, sio- • fabryka Luster 

J. Hukliński 
: ł' . • • stry, nar~ec,ionej, przyjaciółki. Ele-

. . Komunłkacla autobusowa LóDt, Cegiel°:1a_na 18: . Tel, 173·97. gatl'Ckie damskie płaszcze, wełny i Je- Chor. sk6rne, 

la Ód 
I p • t k ó (dawnie1 Ce.g1~lnl'ana 50) . dwab!.e, najładniejsze wzorzyste let- wenerrczne ' z- I o r \V Załatwiamy wszelkie przesyłki de> ~ie d~rn$lcle ~tetjaJy, biały towar, I płciowe. 

R O S J I ftrank1, pończochy, torebki, i wiel.e in- KonstanłJDOWSka 12 
A t b ... I li li tych artykułów - moc niespodzianek T L 155 52 

u o usy na powy„sze n odchodz• do Piotr• Biuro czynne 10_ 13, l6-l9 Zam!el· ol.e.c~ Leon Rubas~kin. Kil~ń~kiego 44. Przyi·~ufe 0·d 9• _ 1 
kowa o katdeJ pełnej itodzlnle począwszy od 8 scowym na ża.dame mformac:e bez- Nalt~nsze ceny. na1:vygodn1e1sze wa- 1• 6_ 8 raao do ZO wieczór z Dworca Potudnloweco ' ru.nkL Urz.edmkom 1 stałym kliientom 01 . ·„ h 
przy ul. Wółczańsldel Nr. za1 , dola-" tramwa· platme. b kl d ' a n1ezamo~nvc " ~ ez w a u. 26 CENY LECZNIC. • ' J·tm 14. Czas przelazdu l 1odz. ao mia. li';;~z~~?---:-:----..,..-~1 • . • Dr. med. . BI UTER.IA, zegarki na raty. Ceny g„.1-------„••••••••••••••••••••••••••••••••••• R E I c H E R tówkowe „Precioza". Piotrkowska 12.~ w podwórzu. :>5 Dr. med. 
PRZYJDż . osobiście ·a przekonasz sio - te naJ-1 POSZUKUJE się obot ik6 ( )- łf1·e•n1

1

a"Skl. 
popularniejszym zna"."cą dusz ludzkich Jest którzy posiadają wl~sne n ;; s ce ' W I& 
W. PYffELLO. - Widzi przyszłość ka!dego (rękawiczarki) A Korenwass:i. zysiit powrócił 
.człowieka I pr.zeznacienle. . Specjalista chorób sk6rnych na nr. 5. ' '· Sf)ecJalista cho-

'/.. • · · '„ Jetelt w11,tplsz · lub cierpisz '! I wenerycznych. · 24 r6b skórnrch 
moralnie - NAPISZ natych- , Leczenie d atermi ą. Elektroterapfa. MOTOCYKL B .. s. A. 350 cm. Modcl ~eneryc~nrch 
ll!iast imle. rok I date urodze Południowa 28, tel. 201-93 2'.?· tanio do sprzedania~ Jeske, Cegieł- 1 moczopłciowych 
ma otrzymasz darmo analize Od 

8 11 
. d 5 9 . • niana 23. · . ul. Andrzeja 5 

t6df, Zachodnia 22. 
poleca po ecuaell 

oa•nibFch 
Lustra trem• lualeły 
iaane. ciemn• • tu,.. 
ginaloycb r1U11acb .oraa 
luHra wisz~c• Odna• 
wianie i popraw anie 
luster 1 odesłaniem cło . 

domu. 
~~~~; Meble oo jellyflcze I · 

całkowite urzlldz.„nla 
1owoczesnych ity1ów 

Sprzedał na rat' 
I aa •otówkG. 

Telefon 178-11 Swojego losu tycia. W- . ra.nf 1 d 9_:; wiecz. MASZYNĘ damską bębenkową, wler- Tel 159·40 
Ni . ! . . nte:izie e o PP• tarko elektryczną precezyjną do 6 Przyimułe Gd s-11.1 ~-iiiiiiiiiiiiiilii"iiiiiiim"iliiliiii'iiiiiiiiiiiii.ii' 

mesze ogłoszenie l 95 Dla mezamożnych ceny lecznic. mm. SJ)rzedam. Nawrnt 26 m 1 d od 5-9, w niedz;e.I• 
gros-zy znaczkami .pocztowemi załączyć na przl9 __ 8 w do 10 w ' · • 

0 
le i święta od 9-1 ZOSTAt.A OTWARTA 

5\{r~~ła~dr~;fMlo, Warszawa, Bednarska llr Dr SO l(OWIEJCZYK PACHOWA. I ~utynowana siła (ucząca Oddz!elna pocze- •EC:ZNIC~ Przyjęcia osobiście cały dzień. • ~ w s~koła~h) udziela lek-cyi gry na man kaD1a dla pań, h , b 
•• Specjalista chorób skórnych doinie, gltarze, gitarze hawajskiej 1------- c oro OCIYU 

Za · okannlem ni·niei:zego ogłoszrnla kaUJy i wenerycznych do~brze, oraz przyii:nuie do założenia Dr. med, • jA 
otrzyma amulet - talizman - a takowy przy. Prz!im~ie o~ 3 -:- 6 i od 8-9 wieczór orkiestry, _Ceny . niskie. Władysławta~UDOW!~·, ze stałemi ł6żkami 
nosi s~częście, powodzenie i WJ>lywa na oto- 01edz1ele l święta od 11-2 po poł. c~~!!~~· P1otrkowska_l_3_2.___ D 
czenie lub osobę kochaną. Piotrłiowsłla 99 tel. 144-92 AKUSZERKA k . t M ra Donch1'na il~~-· N . asowa i prywa na . • • MH•H-OHeeeeee ... ..._.. Kaliska. ~ościel11a 5 przyjmuje zamó- P1otrkowska70 . · 

~~tA.~Acz~·rtowER•tw~lfł (o~rM. mfte~dK 
Czas odśw1ezyć wasze I 
stalowe rumaki, lub ~ 

zamienić na nowe. 
PP. mechanikom i od- .. I Choroby skńrne-
sprze~afwcom polecam '' weneryczne, lecze-
własne abrykaty. ramy. nie diatermią dia• 
widły, kierowniki, ob- termokoagulacją o· 
rę~ze i różne części raz lampą kwarc, 
po. cenach labrycznych hurtowo i deta- MOłUUSZKI 5 
licznie. Reperacja. 'niklowanie. einalje., tel. 170-50. ·. · '„ C e n V · z n i ż o n e, Przyjmuie od 11 
Fabryka rowerów LeopoJd 'f.ALER, do 1 pp. i od 5 - 8 

fojl• 8 (przy A leksaodrowskiej 7SJ Iw niedzielę od 1 i 
. tel 150· 42 . do 1 po poł , 
_.,. . ~ ~ . --.. · 

Dr. med. wjenla porady bezptatnie tel. 123-72. I (r~g Trau1!Ułta) ni. P1'otrkowska 90. tel 221-72. li+ HRAIJ8KOPlf ZNANA manicurzystka Mania zamiesz feL 181-83 
Akuszer ja i choroby kobiece kuje .olJecnie Sródmieiska 14, !ront I ~pecialista chor6b przy jmuje się chorych wvmal! a ; ąc v ch 

MIESZKA OBECNIE Piętro (dawniej Cegielniana 23) i pole- skórnrch, wene Przebywania w lecznicy (operac e 
ZGIERSKK 15, Teł. 113·47. ca s!e łask. pamięci Sz. Kli!euteli . rycznych I mo• te.), a także chorych przvch odzą 

Przyjmuje od 4-7 wiecz. Prz:v1m11ie od l czerwca. 26 czopłciowych. cycb od 9-1 i od 4-7 1
1, 

----- PRZERABIAM farbuję słomkowe filco Leczenie światłe1,11: ll•------•-ii.i..iiiiiili1111111• 
we kapelusze damskie, 3 zł. oraz nowe promieniami 
tanio. Lidzba,rsKa Zielona 6 w podw. Roentgena I lam • LO pą kwarcową. 

• 
'ii11 mn~ • . Du 1Przvimuje pd 8.30 
„Jl UBll-łf.f"V..J od najmniejszej ilości otrzymać m!lż- do 10,30 rano, o_d 1 W JUL.JANOyYI~. 

h U1111"'5lll!. · PREZERWATYW\' na na miej scu i równ ież dostarcta do ~o 2·3
3g PP·• oa . 6 przylegalacym Mary„Hlla . na do~ 

• • mieszkań prywa tn eh ~0• 8. . w„ . w me· jl';Odi1ych warunkach do si)rze'1.rnia'. 
=~!~~:~~~~~~e to gwaran[Ja zdrowrn b Oliwa -~t~mslf&ego 103, ~~'..:1~ n1:WJ~~ ~~ ~i.l:z:g:~ Łódź, Piotrk\l"'.ilU 11!4, 

Wv<lnp ~~ ć •ie na ~l „rinwnictw. • f e ' pryw. 
216

·lO diielna poczek<linia j ::.:_·· - ------ ------
• .11eOH@eeeueo 

ZDROWIE TO SKARB. f=tlace 
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Dziś „ •• „, ••• ! 
1-szy· DfWtCłkowy Kino - Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID,'~ 
Dz li 

•••nitera! 
od dawna oczekiwany, wiecznie uśmiechnięty, 

pełen humoru 
:· ' ~ , -

c ; : ' •• • • • ' ~ .: • • ' ,:~~ ' ' ' ' 

tf arutowlcza 20. oct dawna oczekiwany, wiecznie uśmiechni~ty 
· pełen humoru 

KAPIT 
w swym pierws~m dźwiękowcu pod tyt. 

AN MA .- YNARKI-' 
Powikłane miłostki „marynarzy ·i blondynek" 

w innych rolach Hans Junkerman, Lia Eibe·n·schuetz, Frydery·k 
Kampers, Marja Paudler i inni. 

Początek seans6w dziś I jutro o g. 12. Cena miejsc zł. O. 75 1-, 1.25. 

Włiidri!I! anto~niiw 1mi1 li~wi~ilil iwy[~ lrl!~ii~~iontw 
Olaczego publiczność niech~tnie korzysta z autobusów.-Władze 
pragną wprowadzić doniosłe zmiany w komunikacji autobusowej 

Zwiazki właścicieli dorożek samocbo 'munłkacii kolejowej, niż z obecnych au- Istnieje nadzieja, że gdyby noczęfy 
dowych i autobusów, które w bieżącym tobusów. organizować się podobne, zjednoczone 
tygodniu na terenie całej Polski odosi-1 Sytuacja nie jest jednak bez wvl- przedsiębiorstwa, uzyskałyby one duże 
ly jednodniowy streik protestacyjny, 1 ścia. Upadefl komunikacJI autobusowej poparcie władz. 
zwróciły się obecnie do ministerstwa ro może powstrzymać stworzenie wielkich . 
bót publicznych z obsz. ernym memorJa· , przedsiębiorstw, któreby pochłonęły &o I .zv:ia~e~ ~łaśclcłel! autobusów, któ­
łem w sprawie nowelizac.U ustawy 0 łun becne, drobne firmy autobusowe. ry posw1ęc1ł ~1ę obecme wyłącznie wal­
duśzu dro2owvm. I Wielkie przedsiębiorstwa. oparte na , ce ~ opl'1;tami na f.undusz drogo"'!'Y• po­
... W memoriale tym wysunęly orojekt . poważnych kaoitałach. potrafi stworzyć : win_1e~ więc powyzsze uwagi wziąć Po-

Aparatura Western Electr'IC:. 

Prospekty i informacje 1 

M. Lipszyc, Ł6d:t. Moniu· 
sz!d 10, tel, 205-07, 

oiJodatkowania J)enzyny, smar.ów i opon 1 rozkłady jazd_y I ustalić nowoczesny typ I' wazme ood r~chubę. ·, . . 
zamiast ob.ę<;nle obowluułą~y~łt op\ąt. '.µ,ols.ldch .autobusów... , . . . . . r.„,. , . . .„,., 
w stosupku do. c.leżaców . samochodu. . m · 

Przedstawkiehf wspOtnriian'Ycb iwia,'ż' : . . _-. · . . · - . . - .„ „ .. _, " , . \ , · , ". " · , .„ . ,,.,, ".„, rr 

tt~:~:~~~c:~~HHrl~~~ Ojciec zamordował czlBrółelniego syna· · · 
Iatów, to będą zmuszeni stGpnłowo lik· _ , . . • , .. • . , 

~tdować wszystkie swoJe 1rzedsteb1or- Krwawv czyn młodego w1esn1aka, ktory przyłapał 
~.~w~fad~~ dotyc~czas nie ud~fe,Uły Jesz zonę na gorącym uczynku zdradyl 
cze zadneJ odpowiedzi na wmes1ony me . 
moriał. Bronl·sława Fillpczak6wna nie cłeszY' mywala bliźsze stosunki za swych pa- OkOO:> godziny slóchneJ ·rano Kamłń-

. Rozumieją one oczywiście. że przed-· ła się op1inją cnotliwej panny. nieńskich czasów. ski, mocno pijany, powróci! do domu. 

siebiorstwa samochodowe, podobnie jak j We wsi CłLojnica pod Łodzią, w któ- Kt.ó.regoś dnia, w grudniu 1929 to).m, Czteroletni chlopczyk, z.bwdwny ze 

i wszelkie inne warsztaty pracy, odczu rej stale zamieszkiwała, wiedziano o jej Kamiński wYjechal do Kutna. Miał spę- snu głośnemi szmera.ml, rozlegająceml 

wają obecnie dotkliwy kryzys. licz·nycb romansach, Podejrzanych wY- d:zić tam u krewnych ca.ty ty.d.złeń. się w izbie, wyskoczył z łóżka l wyciqg-· 

- Szczególnie boclaj dotvczy to przed- cieczkach do miasta ltd. Ody skrócit swój pobyt i po upływie TUłl ra:czki w kierunku Kamitiskiego. 

ślębiorstw taksówkowych, które wsku- Od·y przed pięciu laty Stanisław Ka- dwuch dni zjawn się w domu, zastał - Tatusiu, - zawotal doń - czy. 

tek OS?:ólnego zubożenia ludności miej- miński postanowił pojąć Bronistawę za swa żoną w obicciach Klosa.. mamusia nie przyj-Ozl·e? 
skiej, cieszą się obecnie niewielką frek- żonę, wszy1scy znajomi starali się, by to Bronisława nie spodziewała się, że Wieśniak, w od·powiedzi na powyt-

wencją. małżeństwo nie doszlo do skutku. mąż tak szybko zjawi się w Chojnicach, sze, vorwal syna w ramiona i voczal go 

Inaczej się Jednak przedstawia spra- Kamiński był jednak przekonany, ż:e -wi.ęc zaprosiła do siebie kochanka. dusić. Gdy chłopczyk przestal Jut sitf 

wa z autobusami. d·zkwczyna zmieni się pod jego wpty- Kłos, na widok gospodarza, w.vsko- poruszać, Kamiński rzucił go na zie~ 

Jest rzeczą pewną, te przedsłębior- , wem i nie zwracając uwagi na wszelkie czyl oknem, i zbiegł. i ko11nal z całej sily w glowt:. 

cy autobusowi w dużym stopniu sami ostrze·żenia, wziął z nią śll1b. · Bronisława, obawiając sit:, że ntlłż fq · W parę godzin późni·ej Kamlńsk!eigo 

oonoszą winę za swą ciężką obecnie sy j Bronisława obiecała mu, że postara zabije, vadla przed nim na kolana i po- aresztowano. Chfopcz:ylk by;ł wówczas 

tuacie finansową. się, by sąsiedzi zmienili o nfej z.danie. czela go óf af{ać, by jej wybaczyl winą. już martwy. 
Autobµsv. które kursowały ł kursują ; Zaprz}"sięgała mężowi, te bt!dzf.e unika- - Precz! - zawołał do niej Kamłń- Synobójca, znala-zfszy się prred są-

na terenie b. Kon~resówki, czy Kresów , la towarzystwa mcźczyzn i voświecl sią ski. - Nie bóJ się, ilł sie ciieble nie dem, tłuma·CZY'ł si.ę, że bY'ł pijany i zuipeł 
Wschodnich, orzvoomłnają raczej ciasne : wylącznie zajęciom gospodarskim. dotknę, bo się cie:l;>le brzydzę! Wynoś nie nie z<lawal sobie sprawy ;ze ·swe.go 

blaszanki na kołach, niż nowoczesny śro Po mku urodził się im syn. . się stąd! Nie chcę ciebie więcej widzieć! czynu. 
dek komunikacyjny. Sąs!·ed.ti twierdzi'll wt>'Tawdzle, że Bronisława opw.~ciła jego dom. Sąd skazaf go na sreść, łat cfe.Mciego 

Jeżdżą one przeważnie tylko w6w- chłopiec nie b~ dzieckiem Kamińskiego, Mtody gospodarz pozostail sam ?. wiezienia. Wyirok ten zatwierdził r1)W•' 

czas, gdy zbierze się wieksza ilość oa- lecz nie śmieli mu mówić o swych podej I czteroletnim synem. nf.eż sąd apelacyj,ny. 
sażerów. cial!le sie psują w drodze i rzeniach. Wieczorem, nle mDgąc wYtrzymać 
nii;dv nie orzvjeżdiaJą w oore. Kamiński by·r zresztą w tych czasach I w opustoszałej zagirodzie, udał się do 

Nic więc dziwne1?;0. że 01rbliczność głęboko przekonany, że żona Jest mu karczmy i p.!l dó świtu. 
nte chciała słe orzyzwvczałć do podob- wierna i obdarzał ją bezgranicznem za- TowarzY'szyli mu jacyś dwaf parob-
nych stosunków. · Gdvbv orzedsiebior-, ufaniem. czakowie, za któryich pfacił rachunek. 
stwa autobusowe bvłv Inaczej prowa- Bronisfawa, jak dopieiro ostatnio wY- Kamiński opowiedział im szczegóło-
dzone. moldvbv one z oewnościa liczyć szfo na jaw, w rzeczywtstości nie do- wo o zerwaniu z żoną, a wówczas Jeden 
na znacznie większe nowodzenie. I chowata mu śllllbu wiern~i. Spotyka- 'z nieb oświadczył mu: 

V/taściciele naszych autobusów są la się ona dość często, oczywiście w ta„ - O tern wszy.scy we wsi wledizlell. 
prr.eważnie zbyt słabi finansowo. bv j.emnicy przed mężem, z niejakim Wiadomo nawet, że Janek nie jest two­
mogli należvcie prowadzić orzedsiębior- Andrzejem Klosem, z którym iui utrzy- im synem, ale Kłosa. 
stwa komunikacyjne. wvmagające dużej 
spreżvstości or~anizacvjnej i znaczne-

1 go kapitału obrotowe~o. . 
. Zdaniem czvnników komoetentnvch, ' 
gdvby nawet obecnie nie worowadzono 
opłat· na fundusz droiowv, orzedsłębłor 
stwa te również nie mogłyby Uczyć na 
nor1alnv NzwóJ. 

Dawno 
niewidziany Włodzimierz GaJdarow · 

oraz ITA RINA znana z filmów: 
urocza . „Eroticon" I „SkĄd niema powrotu" 

wkrótce w emocjonującym obrazie dtwiękowym 
Upadek małvch. nieodpowiednio pro 

v1ad7.on ;eh orzedsiebiorstw autnhuso- 1 F I eh 
·.vvch iest rzecza nieuniknio:m. Wvun- ·, a a 
wi eriziała sie .iuż orzeciwko nim szersza 1 i'! . · . . , . .!ił . 

puhlil"zność. ktńra woli korzvstać z ko- ~ 
w~11'1lr1 adrninistracje wszystkich linij. ~'if~:ml!MUt~::Ell'lt1~'All1illl'll1-n 
uchwalić wspólną tarvfe, uregulować ~~~~~ 

SENSACJA JUTRA! 

T6LBWIZJI\ 
- ofo tło niebywale interesującego fit. 
11lU .polskiego, który wkrótce ukate sie 

na ekranie 

. Kina Cirand 
p. t. 

$WIAT 
BEZ GRANIC. 

w rolach głównych 
ADAM BRODISZ 

MARJA DĄBROWSKA 
JóZEF REDO 
WŁADYSŁAW SZCZAWIRSJ<t 

i' • 

W kr()tce premJeral · 
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Dziś .I dni następnych Film ·dla dzelci od .10-90 lat z niezrównanym komikiem 

HAROLD LLOYD p. t. 
,,HAROLD, TRZYMAJ SIĘ ••• '' 

F;lm ten Ilustruje lak zostać doskonałym sdrzedawcą oraz perypetie miłosne Harolda w związku z iel!o 7.awodem sprzedawcy. - W rolach 
głównych: Harold Lloyd, Barbara Kent, Robert IV'c, Cade, Llljane Lehg Ton I Inni. Nadpro·tram: Dodatek Flelschero• 

wski - Ceny miejsc na poranki 75 gr. i 1 zł. początek o godzinie 12 w południe 

Dfwl~kowy Teatr ~wietlny 

,,Cl\SlnD'' 
-~. ~~ 

li DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! • , DZJś I DNI NASTĘPNYCH! ~ 
• fascynuią<:a przeróbka filmowa nai- . • ~ Elektryzujący całą Łódź fenomenalny „~ 

M 
. h I le~ż~~:°s';!~!N~er;;~~~~~~!na 11·!. ·: M. rnmOp.Jt. E ~t~ 1 Artyści W Chinach 

a1owy umor p. t.: • , :~ i pod/egaią wladzy „króla" 

Nauc:.zyc:łel zadaje uczniowi pyUmlet ! Tyra n1· a • •i s I k ~I . k' - . • i o n B c z o I Ci, którzy widzieli teatr japons i. 
- Co to fest trawa? • m : ·I jeśli nie w kraju wschodzącego słońca, 
- Tam gdzie nie wolno chodzić.„ - brzmi · • ' ' • I · to przynajmniej na gośc:nnych wystę-

odpowiedź :Uaica, · i 8 M ., , ·• '' • 1 Przepiękna idylla wiosenna, wyśnio- ! pach w Polsce, przypuszczają prawdo-
Jl. , • I OSCI • ny sert biednego dziewczęcia z ulu- i podobnie, że między teatrem japońskim 

Pani Kanarkiewiczowa ukoliczyła wczoraj !li . „ • bieńcami Łodzi Janet Gaynor ·i Char- , a chiń~kim niema żadnej różnicy. Teatr 
kursy.gotowania i o.trzymała dyp. łom, Następne- . li . . . . . • Jes'em Farrel w rolach głównych. ! chiński 1'ednakże ni·e ma równego sob!c 
go dnia podczas . obiadu Kanarkiewiczowa zwra-.. I • ramat zmys. ow 1 po _więcema. }e- • j słońca i pogody treść, pełne humoru, j przybytku Melpomeny na całym świe-
ca el do m ża• zwykle kreacie znakomitych artystow . A t , . d · d · d · d 

D 1 ś N Przecudne me1odje, frapująca pełna I 
ę ę. • • . • 1 • filmowych Lewisa Stone'a, Lelly li 

1 
kapitalne momenty, w epizodach El. Cl~. r ysc1 wę r1:1Ją o WSI o wsi._ ~ 

- Jak c1 smakuje dzisie1szy obiad? 1 • Hyams i Peggy Wood. - Nadprogram: I Hrendel. Mariorie Wbite. - Nad pro- . . . miasteczka do miasteczka, przewazn. e 
Ow • g b' Al t ł · m • gram: Tygoonik dźwiękowy t'oxa ; ~ d dl · lk' h k ' h 

I aktualności krajowe. - Bilety wo!- I - szem, rucze 0 so ie.,. e co o w as- . ml Dodatek dźw1'ękowy 1· aktualności· b,·e I: 10 ziami wz uż wie lC , szero IC 

ciwie fest, la papka, którą żuję już od dwuch go- · • żące. - Początek seansów o godz. 12 • nego wejścia nieważne do odwołania. rzek· 
clz1a? I • w pel. - Ceny miejsc na 1 seans od 1 • I . , . Przy pomocy własnego mat~rjatu 

- Zgadnij! I rl zł. w sob. niedz. i święta pora ki po Początek sci:nso:-v 0 .godz: 4·30 po poi. ustawiaJ·ą budynek teatralny składaJ·ą-
• • i T' · • 1 K · n · • I w soboty, n1e<lz1ele 1 święta od godz. - . . . • . . 

- Czy to nie jest przypadkiem twóJ dy. ! li 0 gr. 1 1 z· - arty. pre.miowe waz- 'I 12-ei do 3-ei poranki po 75 gr. i 1 zł. cy się całkow1·c1e z bambusu I trzemy, 
płom? 1 ne bez ogramczen. ~ • Przedstawienie. które rozpoczyna 

Jl. B•••••llll•BB•B•RR ~~ się o godzi-nie pierwszej po południu 
Panna Karolina nie jest pierwszej młodości. D b - . . kończy się nieraz 

Pan Karol zaś nie jest zbyt głupi. ro I a z g 11 . uast~pneRO dnia nad ranem. 
Wczoraj opowiada panna Karoliuaa Iii • Teatr chiński główną uwagę zwraca na 

- Gdy ~yszłam na świat, oj.ciec przyrzekł P i!e r wsi noście no le1'nisho.:- - ·---- djal~gi, sceny miłosne oraz kosztowne 
ml, te w kazdy dzieli mych urodzm dostanę sto I ;.. „ •- „ „ a ir . _ .... „.., kostJUtllY· 
złotych i w ten sposób zebrałem im 2.400 zł„. DOS€, p o smod«mcze rowerow!-Son••o r- Tak r' - ·'eh szat nie posiada żaden 

- No, i kiedy szanowny ojciec wypłaci pa- De hsi.ęfji WOjewódzhie teatr n<· cie. Aby wykazać wspa-
m resztę pienięlhy?„. - pyta pan Karol ZE WZGLĘDU n:\. to, że pierwsza WŁAŚCICIELE ROWERÓW, któ- ! nialości · iw, artyści stąpają 

Jl. połowa maja przypomn iała już nam cal rzy dotychczas nie zarejestrowali jesz- ' , . ? na koturnach . 
Pewien irlandczyk oraz pewien szkot roz- kowicic lato, bardzo wiele osób spako- 1 cze swych środków lokomocyj, powm- wysokosc~, ~O:tu centymetr~w. Kobie~e 

mawiafą na temat taktu, w_·ało swe manatki i wyjechało na pod- 1 ni uq·ynić to czemprędzej i zaopatrzyć 1r~le w .chmsk.tm teatrze graJą przewaz-
'"T"' Co to fm takt? - pyta irlandczyk. miejskie letn:ska. Spotkało ich jednak się w numery nowe.go typu na r. 1931. me męzczyźm. ·-
- Takt? Po~ekaJ, zar~ ci wyjilśnię . ~ r.:_ r~Y'Kt~ _ ,, __ ł)zc1!3.rb\V'attfe; · 'j:tk • się.' . oka: rJcślF:lJowiein ńie . za. ~~.ś. ćuczy.nią . łen. 1U 1· r .Artyści dramatyc. ~ni„ podlegają . w 

parł szkot. - Jesli przypadkiem otworzę drzwi ·zuJe bowłem · · . f.Obow1ątlow!. spotkac •• 1cn mozę . „ , 5;h1ąach . wtadzy „kro/a , który odRry~ 
łsiienki, w której ujrzę nag, kobietę, wówczas dru~a· :potowa ·maia'. ]Jogod<tmi ' · sw~mi · przykco$Ć, ze strony władz administia~ \va fa~ rotę „Zaspu". „Król" z~ier~ st~­
z.amknę Je szybko, mówiąc: ,,Bardzo przepra- 1 zbliża sję raczej do jesieni, niż do lata. . · · cyjnych, łą daninę wzam1an za co op1ekuJe s :ę 
•Z&m łaskawego pana!•', . To się nazywa takt!.„ Ciągte · deszcze, a nawet burze z bty- które otrzymały wyczerpujące instruk- a1Jystami w razie choroby lub nieszczę 

Jl. skawicami i grzmotami nie są . bądZ.-co- cje w tej sprawie. śliwegó wypadku. 
"Zeł dyktufe słeu<>typtstce: bądź odpowiednią porą na pobyt na !et- . * Najsłynniejszym artystą chińskim 
- A więc, panno Róziu, niech pani zacznie nisku, tembardzicj, że daje s!ę tam we MINISTERSTWO SPRAW WEW- jest Mel - Łan • fang. Występuje oi:J 

pisać ten list: „Wielmoiny Izaak Pulke & Syn, I zn_a~i brak towarzys~?'a z. powodu ma- NĘTRZNYCH wydało nowe zarządze- bar~:Iz~ r~adko.. alb~wiem ża9~n teatr 
gałgany en gros._" I leJ Jeszcze frekwenCJI letmków. nia v. sprawie pruwadzenia chmsk1_ me moze. sobie pozwohc na tak 

- Ależ panie Mayer, fa tego nie mogę pfaać Meteorologowie zapowiadają jed- .sanitarnych ksią~ wojewódzkich. wy~o~ie honora:Jum. G~ywa on prze.-
- oponufe panna Rózia. - Tego syna znam I nak, że okres burz i deszczy skończy Corocznie na dzień pierwszego czerw- w~,z~te r_ole kobiece. Posiada on .r~eczy 
przypadkowo i OD fest bardzo pwzędny chłop.„ się niebawem, poczem rozpocznie s,ię ca ka~dy urząd wojewódzki przesyłać 1 v-.~iscie m~z.w_Ykly talent aktorski i slv-

nowa seria upałów. będzie do departamentu służby zdro- me rówmez Jako doskonały tancerz. 

••••••••••••••••••••••••••••• wia dane uzupel·niające, dotyczące 

Hallo! Tu radio! .. 
PROGRAM ROZGLbśNI !..óDZKIEJ 

.,POLSKIEGO RADJA" 
Niedziela, dnla 24 mała 1931 r. 

22.15-22.35 Recital na klawerzynie Margerity 
Trembini - Kazuro Ctr. z W-wy). 22.35-24.00 
Komunikaty: PAT„ meteorol., polic„ sport. oraz 
muzyka taneci,na z Warszawy. 10.00 fransmisja uroczystości nabożeństwa z 

placu alarmowego z Korpusu Kadetów we Lwo-
wie. 11.58-12.15 Sygnał czasu z W-wy, hejnał PONIEDZIALEK, dnia 25 maja 1931 roks. 
z Wieży MarJackiej w Krakowie. komunikat 9 50-10.00 Cicha msza z koncertem organo-

zmian, jakie zaszły w dziale sanitar-
IlYm województwa w c iągu ubiegłego ., Di 1 k I 
roku budżetowego. w ~ owy 

Prowadzenie ksi::tg sanitarnych ma !DeU~ Wm\!I 
na celu utrzymanie stałej kontroli nad 
stanem zdrowia publicznego w calem I 
państwie. ,...i! ... :;! -"--:.•_::--=-----~,- · 
Riearne utywną ~o omnia i ora~owani i 0z1s Po RAZ OSTATNI! 

Arcydzieło dźwiękowe króla reżyse-
rów CECIL B. D. MILLE,A 

przyjmujemy ponownie 

meteorologiczny, odczytanie programu dzien- wym ·z WiLna, 10.00-11.00 Przerwa, 11.00-11.55 
nego i repert. teatrów i kin. 12.15-14.00 Pora Transmisj<a z Ostm!ęki Uroozyslego obchoou 
nek symfoniczny z filharmonii Warszawskiej. rocznicy bitwy pod Ostr-0łęką 1158-12.15 Syg­
Wyk.: Ork. filh. pod dyr. Bronisława Szulca, nał czasu z W-wy, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Janina Turczyńska . (sopr.), Ewa Wiernikówna Krak:>wi,e, komunikat 1neteorol., odczytanie pro­
(fort.). W programie utwory Beethovena, 1) gr-<1mu dziennego i repcrt t..,atrów i kin 12.15-
Uwertura Leonor_a r:i,r. 3, 2) Koncert fort. e-moll j t4.00 Poranek symf. z FiJh. Warsz. Wykonawcy: 
3) ArJa „Ab pe~f1<lo • 4) SymfonJa V-ta (e-moll) Matykla P<>Li.ńska-Le.wicka (sopr.). Aleksa.nde·r 
Allegro von brio, b) Andante con moto, c) Al- Ka.gan (fort.) i L. Urstein (akomp.) W programie we wszystkich naszych . fi]J;ach 
legro maestro. 14.00-15.50 Przerwa. 15.00- utwory Chopma 1 Chopiniana'' w układz i>e Gła 
15.40 Muzy~a z Warszawy. l~.40-16.10 P~o- z.un()Wa: a) Pobn~ 'A..dur, b) Nokturn, c) Mazu­
~ram dla _dz.1e1~i. 1) Dwutygodnik „~o sle d7.1e- rek D-dur. d) Tarantella 2. Nokturn &-dur i 
ie na. św!ec1e • 2) Pog~danka z _W1l.~.a p. tto- wake cis-moll i ges-dur 3. Maturski. 4 Pieśni. 
hendhgarowny p. t. „Zielone św1~~k1 . 16.10- 5. BarkaroJ.la, scherz·o 2 maz.ufki, 3 etiudy 14.00 
1?.ąo „S~rzrn!ra l)Ocztow~ lódzk~ - koresp. -15.20 Pn:erwa., 15.20-15.40 Muzyka z Warua­
b1ezl omowi red. Jan P1otrowsk1. 16.30~16.40 wy, 15.40-1610 Program dla dzieci. 1. Obrazek 
Muzyka z płyt i;ramof. z W-wY .. 16:40-16.55 dla najmłodsrych pióra p, Ewy Zarembiny pt: ŁÓDŹ. 
qdczyt z aKto~1c p. t. „W ska11:11e~1ały~ le- ,.Jędrek w Uilu•'. 2. Felje-ton p. Milew·ski1lg-0 , 
s1e pod Warmą - wygł. dr. Kaz1m1erz S1mm . .Antlaa<tyda'', 16.10-16 30 „Mickiewicz i rosjan- Fabry_ka: Wólczańska L. 257, telef. 210·01 
16.55-17.15 Muzyka z płyt gramof. z W-wy. ki" wyg! prof A Czartoryski (fr z W-wy) 
17.15-17.30 Wiadomości przyjemne i pożytecz- 16.30-16.4<> Płyty· gra·m,f .. 16.40-16.55 „Wypo.' FILJE: Ol. Plotl'kowska L. 4, L. 67, L. 147. 

Narutowicza L. 27, Główna L. 48. 
Napiórkowskiego L. 39, Rzgow­
ska L. 47. 

Dramat silnych wrażeń miłości i ero­
tyzmu. Tragiczne w skutkach ekstra­
wagancje młodej milionerki. Slub ze 
skazańcem! Walka o milionowy spa­
dek! Wybuch kopalni. Oto fabula tego 
wspaniałego filmu. - W rolach g!ów­
ny~h Conrad Naitel - Julla fay -
Kay .Johnson. - Ceny miejsc popu-

larne. Początek o godz 2-ei . 

ne z W-wy. 17.40-19.00 Koncer.t pop~larny_ w czynek poza mi-ast~m tako czynnik ztd·rowotny", 
wyk. ork. P . . R: pod dy·~· J. Oz1m1ńsk1ego Em- wygł pu~k, Stef.a.n Rudzki (tr. z W-wy), 16 55-
my Szabrańsk1ei (s~pr.) .1 L. Urstelna (ak~mp.) 17.15. Płyty gramof, z W-wy, 17.15-17..30 ·"W 
19.00-19.25 Rozm~1tośc!. 19.~~-19.40 fe!1et~n mieście 10()1 no:y•', wygł. prof. B, Richter (tr. z 
p, t. „Amerykańskie d1zecko , wyk. p. Maria W-wy), 17 40-19.0Q Koncert p.opularnv w wyk, 
Sz:cze~ańska (t_r. z W-'?fY). 19.40-20.00 Viole- ork repr. P.P. pod dyr. Al. Sielskiego Janina 
wodz~1 korrrum~at radi?WY, od·czytanle J?rogr., GodleW6'ka fŚtpiew) i L. Urstein (ak:>mp,) t(r. z I •• „ cz n 
na dzień nast. I ko~umkat sportowy łodzkl. W.wy), 19.00-19.25 Rozmaitości, 19 25-19.4() • A y n.i 
~~~i:r~~~~c~~ur~;ww~~.zo~~w{ f.·~°c;d~~~ k:l~~fit~\"~-~;a~~-~h~~~a·~d:r~:: g;o~!: Dr. med. I nrum!łtnn nnr.n1nm1~ l~URD~K1~ 
lba~>1rt~ku~~te~lg(~k~~~~) «~r! ~~~y~"d*i!auz~~:!yn;~\ :.~!~.j;~a~t~w~~~:J~!5 c~~:Ii! . J •. po LAK Ir J nu [j ru~u UVJ L Lł\Hl\~ L 
:Q~zerw1e k?ncertu. kwadrans literack,~. Nowe1a 

1 
kultury ws.półcze~nef'.. wygł, dr .. Stefania Łoba- . . . . Zielona 6 

P10tra C~omowsk1eg?. p. _t. „Wzname_. 22.00- czewska (tr. z W-wy) 2Q 15-20.30 Dyrektor W. Choroby wewnętrzne 1 Alłerg1czne. 11 I f 12 ~ "9 ~ 
2~.15 ,_fe!J. p. t. „Moi pierwszy dzień w In- ,Hulew1_cz wygł odczyt pt: „ Maiork&", wysp_ a astma . pokrzywka artretyzm rnumatyzm) e e • ~ ~ ... 
d1ach . wygi. p. Ferdynand Goetel (tr. z W-wy) błękitno zł.oła (tr. z W-wy) , 20.3()-l200 Kon- . , , , t'i . • • • • 

t · W ""OO 2215 Inz· E p 6 s· „ f t Udziela dorazne1 pomocy lekarsk1e1 we wszel-
cer wieczorny z -wy. i;.v. - . • • 

0
- Ul go ternnia zz ron k. h dk h 1 h k .d . d . 

U osób przyitnębionych, wyczerpanych, nie- r ęl>ski wy~!. felieton pt.· ,,Zmienio.ne oblicze 1 • • la I piętro .1c wypa a~ blag yc 0 izk ei kponk ma 
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka ziemi•' (tr. z W-wy). 22.15-22 35 Koncert soH- 1 . 1

. r.k'l - zy •a pomoc e ars a a uszer. 
,,franclszka·Józefa" pobudza obieg krwi, wzma- sty z · w~rszawy: 22 35-24.00 Komun 'katv: PAT: 1 Tel~ 164·21 •. - Prz.yjmuie w. d~i po~sze~nie gme 0 og. 
cnla zdolność myślenia i chęć do pracy. Żądać meieorolog. pohc. sport, , ornr: JDuzyka lekka l I dogzmy od 6-e1 do 7-ei. - ':-'1 medz1~le 1 święta •.• ;_. 00••••••••••••. . 
w aptekach I drogeriach. , lanec.z.na z Warszawy od godz . 11-ei do 12-ei • crw ---~-



Blask. · d · lk. h t C "'w'WyścigmotocyklowJ I I n~ ze wie IC spor ow o ' o Qrand Prix Budapesztu 

01;ie1nniolg •ron€1s Cłlorles Prl~B~x;~~~t::1~~;;,~~;~y~i~d~ 
. . uzyskał znany w Łodzi jeździec Buttus 

Lódt, w mafu 193t r. I ze strony Jiautemulla. Włosi zwróc11l J Trener polskiego związku bokser- na motocyklu N. S. U. rozwijając śred-
franc!s Charles rozpoczął karjerę się do związku menażerów francuskich sk!ego, znakomity bokser włoski Garze- nią szybkość 118 8 kim. godz. Dru2im 

bokserską w pierwszym roku po wiet-1 o interwencję. Francuzi nie przyznali ra-1 na. z którym podczas jego pobytu w Ło- byl Wodson na Motosacoche z różnicą 
klej wojnie i byt kolejno mistrzem Pran- 1 ej: menażerowi Charła i oiłosUł dyskwa dzi rozmawiałem na temat nieszczęśli- pół minuty w czasie-
cji we wszystkich wa~ach, aż do półcież ' lifikację Hautemulla. wego losu biednego Charlesa, wyjaśnił 
kiej - skończył ją w roku 1926 jako śle-1 Niezrażony Hautemu!Ie rozpoczyna mt, że takie nagłe porażenie wzroku po­
piec. walkę z francuskicm zrzeszeniem mana- chodzi przypuszczalnie od używania pe Motocyklowe Targa· 

Florio Dziele tego boksera I niektóre fra- żerów bokserskich. Organizuje inne wnego dawniej popularnego płynu do 
gmcnty z życia jei,ro manażera są tak i zrzeszenie. ogłasza listy I artykuły w wcierania w mięśnie po treningu. Płyn 
niezwykłe i tak pełne tta~izmu. że tru- . prasie, a gdy prasa przestaje Je umiesz- przeciwdziałał bólom mięśniowym. lecz Motocyklowe T.arga florlo w Pater. 
dno w całej historji wielkich sportow- ' szać, Hautemulle rozlepia na murach do podobno miał jakiś fatalny wpływ na mo na dystansie 196 kim. wygral Oher­
c6w znaleźć życiorys bardziej smutny, 1 mów i płotów paryskich tysiące plaka- nerwy, szcze~ólnie na nerw oczny. Ga- si na motocyklu Rudi.re Whitworth 350 
bardziej beznadziejny. I tów, w których dostaje się zarówno bok rzena. który dawniej też ten płyn stoso- cem. w czasie 2 s,r. 20 m. 11,6 sek. Szyb 

francis Charles nie byt n!g-dy w boksie serom francuskim jak I wszystkim orga- wat. nosił okulary, choć miał wzrok pra kość średnia 84 kim. godz. 
zjawiskiem tak n!epopularnem, Jak Pitz- ; nizacjom. mającym coś z boksem wspól- wie zupełnie dobry: obawlal się wycze·r 
simons. jak Carpentier albo Dempsey. nego. pania oczu Sukces Szamoty 
N!e olśniewal . techniką, nie zachwycał I Rok blisko trwa ta wojna I rok trwa •: . 
gracją ruchów, ani harmonijnie rozwl- dyskwal'.fikacja tlautemulla: pole~a ona Dla niewi'dome~o mistrza. który na- · na zawodach kolarskich 
nletem ciałem: był trochę ciężki, trzy- 1 na tern. że Jego bokserzy nie mają pra- wet rysunkami nie mógł zarabiać na w Paryz'u 
mal się pochyło i choć byt bardzo do- 1 wa startowania w meczach publicznych. skromne życie dla człowieka, który w 
brym technik!em i jeszcze lepszym tak- I Prac!s Charles przeżyWa rok bar- ciągu roku stracił matkę, żonę I wzrok Szamota wziął znów udział w zawo­
tykiem, jednak jego boks miał zawsze . dzo ciężki: zjada wszystkie swoje - urządza federacja francuska coś w dach kolarskich w Pan„żu na torze Vin­
charakter prymitywny: mato w nim by-· oszczędności, nie startuje ani razu, ale rod·zaju benefisu. cennes. W biegu głównym do którego 
lo •• szlachetnej sztuki", a dużo twar- · Hautcmulla nie opuszcza. W sali Wagram Jest pełno. Program zgłosiło się 120 kolarzy Szamota zajął 
dości, uporu i ,,chlopskiego rozumu''. j Sprawa jest werszcle załatwiona. Jest b. ciekawY: dobrzy bokserzy i inte- drugie miejsce w przebiegu. byt jednak 

Dzięki swym wielkim walorom fizy- 1 Franciszek startuje. Ma już nadwa~ę i resujące walki. Wpływ wynosi 72 tyslą- pierwszy w repechage z czasem 13 sek. 
cznym. a przedewszystkiem niezachwia nie moie bronić swego tytułu w wadze 

1

. ce franków. Czysty zysk około„. 1200 W półfinale przegrał do zwyc.tęzcy, 
nej woli, która pozwalała mu ~nosić naj- : śred·nieJ. Mistrzem zostaje przed me- franków. Obłowili się wszyscy: Każdy Rampelbergha. 
cięższe nawet momenty meczu, Francis czem Mollna: w meczu towarzyskim, ja z bokserów żądał wle<:eJ niż zwykle, za 
Charles kroczył po szczeblach kategoryj ki się rozegrał tego wieczoru, rrancis reklamę płacono drożej, sala kosztowa- Nowy rekord 
wag prawie z taką samą szybkością, co Charles, mający 3 kilo nadwagi, miai- ła drożej, bilety były tańsze: ludzie Jak 
jego wielki rodak Carpentier. Był rok ' dży formalnie Malinę: stary Descamu- hjeny rzudi się na ten wieczór, sądząc, Polski Bocheńskiego 
za rokiem mistrzem wa~! ko~uclej piór- ' od·krywca Carpentiera rzuca w trzeciej że jeżeli dla Charta dostaną się dziesiąt-
kowej, lekkiej, pótśredn:cf i Śre<lili~j. Ja- 1 rundzie gąbkę. ki tysięcy, to dla nich przypaść pQwin- Mistrz Polski w pływaniu na kłtktt 
ko mistrz wagi średniej był poważnym I W t~m czasie Charles sfę ten.t. ny conajmniej jednostki„. . dystansach, Kaz!mierz Bocheński, Pobił 
kandydatem na mistrza Europy i w Pa- TutaJ spada na niego grad ciosów: 1200 franków starczylo nfeszczęśhw tu rekord polski w stylu dowolnym na 
ryżu w roku 1925 stoczył piękną f nie· los jest . najsroż~zym przecl~ik!em } cow! ~a !11lesi~-c marnego życia. 300 mtr. należący do Kota. · 
zwykle zażartą wal~ę z ówczesnym ml-! wali w ~1ego ~ezlttosną serją meszczęśc Dziś ł"ranc1s Charles ma najwyżej Nowy rekord wynosi - 3:58,6' 
strzcm Brunonem Frattinim (włochem). Kazdy cios skierowany Jest prosto w 35 lat. . \ 
która zakończyła się remisowo. I serce. . . Nie ma przed s~bą zadnych widoków Mecz lekkoatletyczn!' 

Poza boksem. do któreg<> rft.iaf Pra'ri'- Po. ni cspełna rocz~em pozycm ma.ł- nawet włdoku sł on;~„: . 
cfs Charles bezwzS!fęcfnie wfo·lk)e "zdot- teńsk1em. tona Francisa umiera. W ktl- • _ 9ofslła-9eldła 
noścl był on również nieprzecictnie u'ta- ka miesięcy potem umiera jego matka. Rzecz jest pisana z pamięeł. Sr..ezegó S 1 kk U t 
leinto~any do rysunków. w paryskim Wreszcie cios najstramiejzy' w połowie I ty są może trochę skażone. w ogólnych p I irrawa B r~czu t i da. ktczriezo 
Journalu" ukazywały ~!ę często Jego roku 1926 franci zek Charles, chluba' zarysach to. co wyżej podałem, Jest ści- .° s k - 1 et gJa ~0~. a a zię B 5 k ra1: karykatury l rysunki i,rrotcskowe prze- bokserów francuskich - traci wzrok. ł słe i wierne. 111<>m h 0111~u a ut pot ~ iegoM w t ru se 1 

i · ·1 t i b lb ' I 11'• s Q k. przyc Y me za a w10na. ecz en roze-v.:a me J u~ ru ące oso Y a. o ~ydarze- • · • • grany zostanie 11. 10. o następującym 
ma ze , wata sportowego stollcy nad- programie: 100, 200. 800 m., 1.500. 5000 
sekwańskl~J. D „ p I " :ł 2 m •• sztafeta olimpijska, płotki. rzut osz.. 

Rysunki byl.Y pełne humo~u. Francis ODłO - O & O • czepem, skok, wzyż. Zawody lekkoatle.. 
Charles uchodził za dobrego 1 weso!eito all' • tyczne odbedą się w ramach meczu pil· 
k?mpana - w ?'alce. zato byt zawz1ętr. Szc:zedólg pohgiu polslclc:h karskiego Polska - Bełgja. 
mcustępflwy. nieznaiący pardonu I n~e ienl•lsiów w Kopenhadze 
rroszący m~cly o pardon swego przec1- _ 
wnika. Tą samą rękę, uzbrojoną w ołó- Szczegóły z pobytu polaków w Ko-I zwykle zaciętej i do ostatniej chwili nfe- PoJedynek asów· 

Petkiewicza i Kusocińskiego 
wek, rysował lekkie powiewne obra-, penhadze przedstawiają się następująco: pewnej co do wyniku walce, przegrała w 
zeczki. a uzbroloną w rękawice nokau- J?ż w pierwszym d1niu padły rrezulta-1stosu11ku: 4:6, 9:7, 6;J, 3:6, 6:4. 
tował przeclw~:k~ na 48 ~odzln (w roku 

1 
ty mespodziewane_. gdyż na1lepszy tenl-

1 

P~ra ~uńska skla?al~ · się z mistrza Warszawianka, której nie udało stę 
1924, młodego Jak1e~oś boksera fra~cus- 1 sista duński, UJ_nch. został pokonany Danji, Elncha I Henncksena. .Nasza d'e- zorganizować międzynarodowych za wo 
kle~o. k_tóry od tego czasu porzucił zu· 1 przez Tłoczyńsk1ego, a słabszy od Ulrl„ prezen~ac~Jna para grała bardzo dobrze dów wskutek odmowy związków fińskie 
pełnie ri~g). cha, tlenrlcksen, wygrał łatwo z .Heb?ą. 1 popetmła ~ednruc szereg błęd?w tak tycz- go i szwedzkiego, zamierza urządzte 

Manazerem Chart~ byf łfaut~mu!le. Wyniki spotkań były. nas!ępuJ~ce.. nych w piątym secie. W secie tr,n był mecz pomiędzy Petkiewi:zem i Kusociń-
Był t? duch nle~poko1ny. czto~v1ek po- Tło~zyński-Ulirlch 8.6, 6.~. 3.6, 6.8

1 
moment, kiedy polacy prowadz}h 4:3 t skim w dniu 31 bm. w czasie przerwy 

szuk111ący .w świecie bok~ersk1ch kon-, 6:2 .. P1e~wszy set miał przebieg bardzo 
1
.40:30. M~mo to wskutek wadltwej !ak- meczu ligowego Warszawianka-Craco 

szachtów 1 małych a!bo większych ma- emoc1onu1ący i szanse naszego mistrza tyki od<lah gema, następnie seta 1 - via Trasa biegu 3 kim. 
chlojek prawdy i sorawiedliwoścl. Mó- były ~ardzo niepewne. Pirzy stanie 6:6 przegrali mecz. • 
wiono, że ttautemulle był komunistą, co Tłoczyńskl zdołał wygrać dwa decydu- W każdym razie - Jest to najlepszy Krakowsk·i turniej 
zresztą we Francji nie Jest ścl~ane. IJ<lce gemy. wynik, jaki w doty.chcza.<;owych rroz-

Hautemulle, za wynik meczu w Me- W drugim secie szybszy znacznie grywkach o puhar Davisa osiągnąć z.do- automobilowy 
djolan!e, krzywdzący Charla, ogłosił I Troczyński góruje "".Yraźnie l wy.grywa łallś·my w grze podwójnej, 
włoskiej federacji bokserskiej otwartą 631. W trzecim secie Llri~h a:ra znacz- W trzecim dniu meczu tenisowego W czasie Zielonych ~wiątek rozegra 
wo'nę. Odgłosy wojny przedost~ty się I me lepiel.f wygrywa 6:3. Czwarty set to DanJa-:Pol~ka, J:IeHbda uległ najlepsze ny zostanie doroczny trzydniowy turniej 
na łamy prasy: ttautemulle polemizował I znów zacięta walka o katdą piłkę. Tym 

1 

mu temsiśc1e ~unskiemu l!1rychowi 2:6, automobilowy, organizowany prz-ez Kra-
n!ezwvkle dowcipnie, ostro l z talentem. razem Ulirych ma więcej szczęścia I przy 1:6, 3:6. DanJa prowadzi 3:1. kowski Klub Automobilowy. 

Wloski zw'ązek miał dość napaści stanie 6:6 wygrywa dwa gemy, Dec~u OneJ.?daj, w trzeciem dniu rozgrywek 
"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ I jący piąty set przynosi niespodziewanie I ćwierćfinałowych o puhar Davisa pomię Nowa poraz· ka 
~ łatwo zwYcięstwo Tłoczyńskiemu. dzv Danją a Polską w Kopenhadze. Ul-

• • • tlenricksen-Hebda 6:-3, 6:1, 6:2. rlch <Dania) zwyciężył Hebdę (Polska) k k' h 'lk Przedsf BWICIBIB Polski Hebda grał niespodziewanie słabo. i nłe 6:2. 6:1, 6:3. Tłoczvński (Polska) odniósł . sz OC IC pl arzy 
. . . . . mógł spros.tać szybkiej grze przeciwni- iwyciestwo nad Henricksenem (DanJa) W Rzymie rozegirany został mecz 

na /yzw1arsk1m kongres1e ka. Jedy~1e "'!' pierwszym secie Hebda 6:2. 4:6. 6:3, 6:2. !piłkarski Włochy _ Szkocja zakończo-
W Wiedniu odbędzie się ZZ-24 bm. trzymał su~ Jako. tako, w następnych Wobec te~o ostatecznv rezultat 1 ny zwycięstwem dmży~y wtoskiej J:O. 

\onr;res łyżwiarski. Delegatami Polski dwóch jest znacznie słab~zy od Henrlck brzmi dla Danj1 3:2. Danja z kolei w .Po- · 

Międ·zy. innymi postawiony bedzie wnio~ Stan meczu po pierwszym dniu t :t. le strefv europejskiej ze zwvcięzcą me- owy s· nacz Chrzanowski I i.ren Witkowski I sena. czątkach czerwca spotka się w półfma- Ra·1d motocykl 
sek 0 zatwierdzenie irokordńw 0 zatwier We czwairtek rougrano grę podwóJ-,czu Włochv-Czcc:hosłowacJa„ d k 1 E 
d k.o dó N hrin 

0 
e' ną. Na oochwate mistrza Polski. IJ.?n. Tło 00 0 a uroJJy 

zenie re r w e g w 1• Dokończenie zawodów dziś w piątek, 1 czvńskleS!o. stwierdzić trzeba, że ani w Wielki niemiecki Raid Samochodo-

R 
•d ł kl przyczem program obejmuje dwie gry jNorwei,rJi. ani w Danji nie poniósł żad- wy. odwołany w zeszłym roku ma od-al mo 0CY OWY pojedyńczej Henricksen-Tłoczyńskl l

1
nej oorażki. z wvjatkle!11~rzeJ.?raneJw5 być się w przyszłym mies :ącu. Trasa, 

d k I P I k
. ttebda-Ulrych. setach w J.?rze oodwómel z J. Stolaro- która przechodzi przez wiele pa11stw 

oo o a o s ' Drugi dzień rozgryWek t~nlsowych o wem orzeciw Ulrichowi I Henrickscno- ' europejskich omija całkowide Polskę 
Raid motoc~·klowy dookoła Polski puhar Davisa, rozgry\vanych w Kopen- ' wi. Rezultaty, osiaJ,?niete ostatnio przez przedstawia się następująco· Berlin 

przybył wczoraj do Zakopane~o Próbę hadze pomiędzy tfeprezentacjami Polski 1 Tłoczvńskle2'o. stawfaja ~o w rzędzie Genewę, San - Sebast'an, Lizbonę, M~ 
szybtro;ci g6rskiej odwołano. W sobotę i Danii, przyniósł nam poratke w grze wybitnvch 2'raczv świata. I dryt, Barcelonę, Medjolan, Rzym. Mn­
szósty etap Zakopane-Łódź, a w nie-- . podwójnej. W meczu tym polska para l Ostateczny stan meczu 3:2 dla Dann. nachjum, Raguzę, Budapeszt z powro. 
dzielę zakończenie. Tłoczyńskl - Jerzy Stolarow po nie- - J tern do Berlina- Ogółem kim. 10.000. 

f • 
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Lelia J11!...U6oró• pre~denla ~ranct• .tułsa 9rooli• łara !Bon> 

b~,Jia~rka grosnego skanda1Iu w tt olly-
wood, wbrew ipogtoskom me rozwiązala NiO'Woobrany prezyicfent repurblikl francuskiej Doumer, w czasie opusz,czania pa-

słY1I1na ameryikańska gwiaz,da ekranu, 
„filmuje" .obecnie dla wyitwórni eu·ro­

:Jejskich. 

kontalktu z „ParamoUJnt'em"? lacu wersalskiego po obradach zgromadzenia narodowego. Z lewej - wiooprze-
wodniczący senatu Nrubier. z prawej- premjer Lava!. 

W roiku bieżącym wpływa 250 lat odi chwili gdy państwa emopejskie roz.po­
czę.f.y kolonizację Afrykii. Na iluJStracjl -reprodukcja styinnego obrazu Clemen­
tza tI>rzedstawiającego hotid plemion murzyńskich, skfadany „bialym władcom". 

Na wielkich wyścłgach samochodowvch we Włoszech na Sycyljl, ph;rwszą na.· 
grndę zdobył wloch Nuvolari. 

odna trunira .Eefnla ftaraserf a sainoefiadosa 

Le 
. 

. ·..;, -- ·· .-..;.;.:... 

j 

'W kirajach południowych wprowadzono niezwykle ciekawą inowa~ii; - latem 
do samochodów lliŻ'Y'Wana jest karoseria ze· sf.omy, która daje zatbez,pieczen!e 
przed słońcem i kurzem ulicz,nym, '1 zaraiiem nie roz,grzewa zibytnio wnętrza 

samochodu. 

„nowoodkryfa" gwiazda filmu niemiec­
kiego. 

pięknej gwiazdy „muisic-haHów" parys­
kich m-elle Elizy R.aval. 

rtllilltJ!ilfillillillilliJrill!Jlilf!Jl!.llill!llilli]li]l!l[il[i][!lli]~[.illiJ~ 1lill!l~ 
w M""~" I I I ,lflllPliWl,, I. I I I 11 •• "' ·"""'"". ,fMff/lff:pfffllft~fił4#ł44Mm ~-

Nieście pomoc 
;;~ibiedniejszym 

Redakcla ' A{:~01~~~;i~li:L~fl:zt'~~~~1r~:6.?;. 1I:!óo~dmlnlstracn: u2-14. Konto P. K. O. ~Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 
ODDZIAł .Y: KRAKÓW, ul. Pijarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7,17;SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
ul. 3-go Maja nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. tflawski, ul. Małachowskiego 1; DABROWA GóRNICZA: Biuro dzienr.ików J. tflawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
Joniec, Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia", tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krakowsk:J. nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Uarncarska nr. 3. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zr. 3 gr. 50 miesieczni• ł 
Ogłoszenia· w tekśc;ie 50 gr. za .wiersz .n:immetrowy (na stronie 4 szpalty): 

• nekroloiu 40 gr. za wiersz m1lim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za s!owo 10 groszy, na i mni ęisze zł. 1.20. 

Za wydawcę i druk.: W}•dawnict 1\-,0-,-.R-e_p_o_b_hk_a_"_s_p_. _z_o_g-r.-o-d-p-. i_r_e_d_a_k--t-or-cd_p_o--;--i-ed-z--i;lny: Jan- Grobeh;iak, Łódź, Ptoi"rkowska 49. 




